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Rozprawa nad przedłużeniem ustawy nie
mieckiej przeć.wko socjalistom, która trwała przez 
dni kilki, w Parluiencie berlińskim, zwróciła bar 
dziej uwagę powszechną obecne, aniżeli wtedy, 
gdy tę ustawę uchwalano po raz pierwszy w 
r. 1878.

Socjalizm nie jest wprawdzie świeżym wy
nalazkiem dzisiejszego wieku, ale mwości^ jcojt 
styiucyjnego życia była ustawę, która jedno 
stronnictwo społeczne wyjęła z poa powszechne
go prawa i uzbroiła władzę wykonawczą Prz“" 
ciwko niemu w środki wyiątkowe. W tedy f o r 
Niemcy uchwalały ustawę taką po raz pn rwszy, 
Parlam ent działał pod świeżem w rażam  >m za
machu dokonanego na ukoronowaną g owę mo-

^ ^ z i s i a j  Parłam  mt niem iecki działał pod in- 
n«m wrażeniem, mianiwi^ij? 
zy, jaką sprawić musiały wia . 0 rewolu
cy jn y m eu < 4  r o b o t n i k ó w  w państwie sąsiedniem, 
w Belgii. P.trzoDa jeszcze czasu i epszych wia
domości, aV by nić charakter za]ść belgijskich. 
Z tych relucyj, które nad.hodzą ztamtąd do 
dzienników, u ep o a°bna ocenić, o ile przyczyna 
wybuchu tych rozruchów tkwi w zakorzenionym 
s o c ja l iz m ie  robotuikow belgijskich, czy może
wprost w chwilowych stosunkach materialnych, 
ezy robotnicy zszeregowali się pod czerwone 
sztandary dla tego, że rewolucja stała się dla 
nich programem akcji i tylko sposobnej czekali 
chwili, czy też zstowarzy szyli się w tym celu, 
ażeby wymódz polepszenie inaterjalnej doli, Ji 
dla tego rzucili się na fabryki, zamk. i klaszto
ry, ponieważ do rozpaczliwego czynu porwała ich 
garstka obcych fanatycznych agitatorów socja
lizmu anarchistycznego. Bądź co Dądi groza tego 
objawn dosiągł.* Parlament niemiecki a >ego nie- 
tezpicczeńst ro ogólne i doniosłość Parlament 
zrozumiał. Poznać to ze ułow mówców, nawet i 
tych, którzy głosowali przeciwko ustawie nie
mieckiej. A przecież Parlament złagodził środki 
represji przeciw socjalistom i czas trwania uita- 
wy przeciwko nim tki-oc f. I te jednak środki, 
któ.e Parlam ent uchwalił wystarczą, ażeby u 
chwalona ustawa dopięła celu. dla jakiego w M '■ 
Stiwie jest przeznaczoną. Z»hy można tćłumić 
za pomocą ustawy rucu socjalistyczny, który 
0„ irnął już świat cały, a który w Niemczech na
potkał dla tego gruut sprzyjający, ponieważ 
prócz materjału robotniczego fabrycznych państw 
znalazł w charakterze narodu skłonność do two
rzenia doktryn, teoryj i programów, tego nie- 
tylku Pat lam ent ale i Rząd niemiecki nigdy się 
nie spodziewał. Szło i idzie o to jedynie, „żeby 
odjąć socjalistom te wszystkie środai szerzenia 
myśli i żasad, środki agitacj1, Irtore w konstytu
cyjnej formie Rządu daje prawo politycznej wol
ności. Szło i idzie o to, ażeby socjaliści nie 
mogli nadużywać wolności prasy, Stuwcrzyszeń i 
zgromadzeń w colach społeczeństwu przeciwnych, 
W celach anarchistycznych, dążą ych do zniszczenia 
podstaw porządku. Doskonałością nie była dawna 
ustawa, wię'c nie będzie m ą i ta, którą Windt- 
horst wymyśl ł, lecz nie byłaby taką i żadna 
inna. Ale trudno nie uznać w zasadzie, że spo
łeczeństwo ma prawo a pabstwo obowiązek, 
czynić co może, ażeby odv róoić grożące sobie 
niebezpieczeństwo. Taka myśl przewodnią stano
wiła rarję do ustaw vry)ątkowych w A ustiji, taż 
si.ma stanowiła ją  dla Ń iem ie.,

Jeden jest jednakow. ż nmrnent. którego nier 
podobna pominąć, gay się mówi o ostatniej roz
prawi- berlińskiego Parlamentu nad ustawą prze
ciw 8 .ejalistom. Oto minister Putkarnmer powie
dział w Parlam encie:

„Cesarz polocił mi, ażebym oświadczył zgro
madzonej Radzie n»rodu, że nie możnaby mu 
zgotować cięższej boleści i przykrzejszego roz
czarowania w jogo podeszłym wieku, jak opu
szczenie go przez reprezentację narodu w usiło
waniach, podjętych dla zachowania i zapewnienia 
spokoju wewnętrznego."

Nie pierwszy to raz w nowem cesarstwie od
powiedzialna władza wykonawcza zasłania się 
przed narodem osoba nieodpowiedzialnego cesarza. 
Po raz urug’ zaś zdarza się, że władza ta, wyj
mując jedną część społeczeństwa z pod pows e- 
chny«h praw wolności, zasłania i siebie i tę re 
sztę społeczeństwa wolą i interesem monarchy, i 
czyniąc rozdział pomiędzy tomi dwiema częścia
mi społeczeństwa, ściąga gorycz i rozjątrzenie 
jednej z tych części wprost przeciw osobie mo
narchy. Tak postąpił sobie Rząd niemiecki w 
sprawie wyjątkowej represji przeciw Polakom, tak 
postępuję teraz prżecwko socjalistom.

To też dziwić się nie przestaniemy temu za
ślepieniu na wielkie niebezpieczeństwo, na jakie 
ten system nowoczesnej polityki niemieckiej na
raża przyszłość całego państwa.

Piszą do nas z Wiednia : Sygnalizowana tu 
taj tak z Krakowa jak ze Lwowa wiadomość, 
jakoby prawica Izby poselskiej porozumiała się co 
do zachowania się w sprawi - językowego wnio
sku p. Scharschmida w t. n sposób, że zamierza 
wnieść untawę, która byłaby interpretacją i uzu
pełnieniem artykułu XIX ustawy zasadniczej o 
nar^dowem równouprawnieniu, n i e  m a ż a d n e j  
p o d  - t a  wy,  j-s t  stanuw.-zo przedwczesną. Obja
wiają się wprawdzie zdania na prawicy, że gdy
by istotnie znalazły się sprzyjające warunki do 
wzajemnego porozumienia s ę  nc pewien kom
promis, któryby zarówno odpowiadał autonomiei- 
uym zapatrywaniom prawicy aa rozdział kompe- 
tencyj w tej sprawie, jak zapewniał Niemcom 
taki teren dla ich języka, jakiego nikt nie za
przecza, uważa,ąc go za naturalny, to piawica 
nie powinnaby pominąć tej sposobności załatwie
nia tak ważnej sprawy. Są natomiast także i 
inne zdania, a między temi i takie, które nie 
wierzą, żeby podobny kompromis dał się osiągnąć 
w dzisiejszym Parlamencie. Na to zgdttza się 
jednak cała prawica, że nie należy dopuścić po
zytywnego załatwienia tej sprawy przez proste 
mAjcryzowauie, zaś gdyby miała być. załatwioną, 
potrzeoaby się oprzeć na takiej ustaw ią klóiaby 
uniemożliwiała częste zmiany. Stanowczego poro
zumienia się praw cy w tej sprawie me można spo
dziewać się tak rychło, sprawa to za nadto tru 
dna ważna, ażeby ją można szybko forsować. 
W każdym też razie Rząd przedewszystkiem mu
si wprzód jasDO się zdeklarować i stanowczo 
oświadczyć, jaką komoetencję reklamuje juko nie
zbędną dla egzekutywy.

Nain.e tuietwo tutejsze zaproponowało było 
zgodnie z uchwałą seimową z dnia 18. paździer
nika 1884 r. utworzenie komisji krajowej dla nie
szkodliwego odprowadzania wód górskich, skła
dającej się pod przewodnictwem nanrestnika lub 
jego zastępcy z trzech delegatów tak Rządu, jak 
i Wydziału krajowego, tudzliź jednego delegata 
obydwóch kraj. Towarzystw rolniczych. Komisja 
ua ma zadanie według §• 23. odnośnej ustawy 
państwowej nietylko prowadzić wszelkie czynności 
urzędowe i wydawać orzeczenia w zastęostwie 
Starostw i Namiestnictwa, lecz także wyszukiwać 
odpowiednie miejscowości, w których należałoby 
przeprowadzać zabudowania potoków górskich, 
tudzież odwodnienia i zalesienia usuwistych sto

ków górskich, a obok tego zajmować się inicjo
waniem i popieraniem podobnych przedsiębiorstw 
w obec państwa, kraju i stron interesowanych. 
Dotychczas w kraju naszym, gdzie najnaglejsze 
roboty ochronne wykonywa się na Powiślu, nie 
zachodziła wprawdzie koni czna potrzeba wpro
w ad zen i w życie wzmiankowanej instytucji, 
zwłaszcza, że według zeszłorocznego przedłożenia 
rządowego o regulacji rzek galicyjskich, mająca 
się ustanowić „komisja krajowa dla regulucji 
wód," miała funkcjonować także iko komisja dla 
n ^szkodliwego odprowadzania wód górskich. Gdy 
jednak w tym roku w myśl powziętych na ubie
głej sesji uehwał sejmowych mają być rozpo
częte roboty przygotowawcze dla dwóch większych 
robót regulacyjnych (biały  i Uszwicy), przy któ
rych roboty górskie ważną odgrywa,ą rolę, po-
stanowił Vyjydział krajowy zgodzić się n i  wniosek 
Namiestnictwa na wypadek, gdyby i w r. b. me
przyszła du skutku ustawa o regulacji rzek ga
licyjskich, i podał do wiadomości Rządu swą 
opiuję eo do kategorji osób, które zamierza dele
gować do wzmiankowanej komisji. W ten sposób 
składałaby się korn sja:  z trzech delegatów Rządu, 
tj. urzędnika administracyjnego, technika i le
śnika; trzech delegatów Wydziału krajowego, tj. 
członka Wydziału krajowego, technika meijora- 
eyjnego i rolnika, tudzież debgata Towarzystw 
rolniczych. Według ustawy komisja ta zacznie 
funkcjonować dopiero wówczas, skoro minister 
rolnictwa w porozumieniu z ministrem spraw 

i wewnętrznych wyda odpowiednie rozporządzenie.

Korosponde ncje.
Wiedeń 2 . kwietnia.

{Z  Izby  poselskiej. Starokatoiicyem. P. Gautscn 
o Uniwersytetach, Ugoda węgierska a sesja  

letnia. Z  K o la  polskiego).
(R.). W nieskończoność ciągnie się w Izbie 

poselskiej szczegółowa rozprawa nad budżetem ; 
szczególniej etat Ministerstwu oświ .ty dostarcza 
niewyczerpanego materjału do dyskusji. Do ka
żdej prawie pozycji znajduje się kilku luowców, 
a każdy dzmń przynosi coś nowego, chociaż mało 
tam rzeczy w istocie nowych, bo się wiele z da
wniejszych rozpraw powtarza.

Ale jednemu przynajmniej z mówców osta
tnich dwóch dui sprawiedliwość oddać muumy. 
P. B e n d e l  był tym szczęśliwcem, który poruszył 
rzecz nową, mówił o stosunkach starokatolicy- 
zmu, któiej to sprawy w ogólo plenum Izby po
selskiej Parlamentu au trjackiego detąd uni
kało. Zasługuje też U  sprawa na pewną 
uwagę, a to choćby już z tego powodu, że jeden 
z posłów aż nadto liberalnej lewicy widział się 
spowodowanym do poruszenia kwestji wyłącznie 
wyznaniowej, i żc poruszył ją w sposób, dijący 
nieco do myślenia z powodu pobudek, dla który h 
to uczynił.

Zkąd się wziął t. z. sturckatolicyzm w Au- 
strji i gdzie leżą jego pocz tki w ogóle, to wia
domo zapewne czytelnikom naszym. Nie tak 
to dawno, bo w r. i 870 ogłosiła stolica aposud- 
zka dogmat nieomylności papieża. Dogmat ien 
stał się właśnie powodem odpadnięcia pewnej, 
niewi-lkiej liczby katoluów od Rzymu. Nie 
wszyscy chcieli go uznać, uważając go za n ie
zgodny l  duchem Kościoła apostolskiego. Dóilin- 
ger, pr-desor histoiji kościelnej w Monachium 
wystąpił •/. protestem, w zyw ają, do oporu prze
ciwko papieżowi. W początkich dość silne echa 
wywołał teu protest, nietylko w Bawarji. która 
jest do dziś głównem siedliskiem starokatoli- 
cyz.mu, ale i w innych krajach dzisiejszych Nie
miec, a nawet w Austrji. Lecz w Auetrji ruch

ten ustsł bardzo szybko a dziś istnieje zale
dwie r  a gmin starokatolików: w Wiednin je 
dna, /ie w niemieckiej części Czech, w Warns- 
dorf i Ried. I  te jednak szczuplały coraz bardziej, 
a przed paru laty jeszcze zdawało się prawie, że 
pamięć zupełnie o nich zaginie.

Tymczasem w latach ostatnich, kiedy w 
Czechach północny< h rozgorzał silnie spór naro
dowościowy, równocześnie z nim, a prawdopo
dobnie właśnie wskutek niego i starokatolicyzm 
odezwał się głośniej. Utworzyło się parę stowa
rzyszeń starokatolickich, pojawiły się w dzienni
karstwie liczne głosy o starokatolikach, a wresz
cie do Parlamentu zi.częły wchodzić petycje o 
subwencjonowanie gmin starokatolickich na cele 
wyznaniowe na równi z innemi wyznaniami.

I  nie długo trzeba było czekać na wyjaśnie
nie tej równoczesności Już bowiem z ducha a- 
gitseji zdawało się wynikać, że nie jest ona czy
sto religijną, że inne mofywa leżą poza nią. Z 
wystąpień prasy skrajno-niemieckiej zaczęło się 
okazywać powoli, że ruch starokatolicki więcej 
z przyczyn narodowościowych niż religijnych 
zbudzony został. A w tem przypuszczeniu zda
je się nas utwierdzać rzucona wczoraj przez 
p. Bendla groźba, że jeżeli katolicki kler nie
miecki w Czechach nie zaprzestanie indyfe- 
rentyzmu pod względem narodowym, to staroka
tolicyzm coraz bardziej szerzyć się będzie.

Jodnem słowem zdaje się więcej ni* prawdo- 
podobnem, że ten ruch starokatolicki, jakkolwiek 
zresztą szczupły w zakresie i nie tak niebezpie
czny, wywołany został ponownie w  tym celu, 
ażeby nastraszyć po trosze duchowieństwo nie
mieckie i przywiązać je <io sprawy niemiecko- 
narodowej. P. Bendel mówił wprawdzie tylko o 
krzywdach, których doznają starokatolicy od Rzą
du i władz kościelnych i zapewniał, że mu cho
dzi jedynie o sprawiedliwość w traktowaniu 
wszystkich wyznań, ale nie wielu tem przekonał, 
a w wio Ir obudził wątpliwości. Referent działu 
„wyznań", p. Czerk&wsfci wskazał też, że ten 
dzisiejszy starokatolicyzm to wcale inny niż ów 
Dollingerow ski, te  go raczej za polityczny niż 
religijny uważać należy

Z wczorajszego posiedzenia radzibyśmy jesz
cze zanotować ponowne wystąpienie p. m inistra 
oświaty, który z nadzwyczajną gotowością odpo
wiada każdemu mówcy na każdy zarzut. Tym 
razem jednak nie był to już ten sam p. Gautscn, 
który z taką znajomością rzeczy rozwijał myśli 
o reformie gimnazjów lub tak śmiało bronił roz
porządzeń ministerialnych. Mówił wprawdzie tak 
samo „pięknie" jak poprzednio, ale za to wcale 
nie tak gruntownie. Prawda cnodzko o rzeczy 
nieskończenie ważniejsze, bo o Uniwersytety, ale 
właśnie dla tego samego trzeba było być jeszcze 
gruntowni,jazym . Tymczasem p. minister zfcył 
Izbę tak;erpi ogólnikami, że doprawdy lepiej by 
było, gdyby się był odrazu przyznał, że się jeszcze 
nad k^estją Uniwersytetów nie zastanewiał wie
le. Nie ma też co wchodzić bliżej w te ogólni
ki, które też p. Gaui.schowi nie przyniosły tych 
okla-ków, do któr.,ch musiał się już przyzwy
czaić dm poprzednich.

W końcu zanotować musimy jeszcze, że p. 
ks. Mandyczewski, który przemawiał wczoraj ja 
ko generalny mówca przy tytule „subwencje na 
cele wyznaniowe" poruszył w sposób nader po
ważny i ta fny sprawę podwyższenia dotacji bi
skupstwa Stanisławowskiego i wniósł odpowiednią 
rtzolueję.

Dowiaduję s«ę ze źródła zupełnie pewnego, 
że układy o odnowienie ugody węgierskiej postą
piły tak daleko, iż już lada dzień ostatecznego 
ich zakończenia spodziewać sie należy. Jedynym 
punktem, który do niedawna jeszoze stał na

przeszkodzie zupełnemu porozumieniu, było ja  
wiadomo cło od surowej nafty i oznaczenie poa 
stawy do zdefiniowania tego produktu, a m iano
wicie oznaczenie ciężaru gatunkowego surowca. 
Otóż i ten punkt załatwiony został z obustronnem 
porozumień em, a ponieważ oprocz niego nie 
było zresztą różnicy zdań co do reszty najważ
niejszych szczegółów ugody, więc wkrótce ugoda 
przyjętą zostanie przez obydwa Rządy, a zatem 
odnośne przedłożenie Rządowe będzie mogło 
wejść do Parlamentu

Źb wysokość cła od nafty a mianowicie su
rowej, najbardziej ki aj nasz obchodzi ze wszyst
kich kwestyj ugodowych, to naturalna Niemniej 
też naturalną jest ciekawość, z jaką wyglądamy 
przedłożenia Parlamentowi ugody. Z mej to 
bowiem dowiemy się dopiero, w jakiej wysokości 
cło to ustanowione zostało i o ile Rząd auskrja- 
eki był w stanie utrzymać się na zajętem w obfce 
Węgrów stanowisku, z którego bronił interesów 
pizemyrsłn naftowego. Czy i o ile wysokość cła 
odpowiada żądaniom wyrażonym w Sejm e naszym 
i przez Loła interesowane, to się okaże dopiero. 
Zdaje nam się, iż trudno byłoby przypuszczać, 
że im co do joty odpowiada, pamiętać bowiem 
należy, ze w obec sprzeczności interesów węgier
skich i austriackich w tym punkcie do porozu
mienia nie mogło przyjść inaczej j a t  w drodze 
kompromisu. Z jednej i z drugiej stiony musiały 
być naturalnie jaaieś ustępstwa. Chodzi więc o 
to jedynie, czy w ustępstwach tych Rząd austrja- 
cki me poszedł za daleko. I  to się okaże do
piero. Tymczasem jednak sądziĆDy należało, i r  
Rząd nie na próżno przez długi czas tak uparcie 
obstawał przy swojem, że po kilkakroć układy na 
cle od nefty utykały. Widocznie miał za czem 
obstawać i co najmniej osiągnął takie podwyż
szenie cła naftowego, że to nmożliwi produktom 
krajowym konkurencję z zagranicą i przemysł 
krajowy od szkód zabezpieczy. A zresztą — po
wtarzam — zobaczymy.

Koniec końców ugodę już za odnowioną 
uważać należy, a ponieważ — jakeśmy to 
już donosili — od rychłego zakończeń la ukła
dów ugodowy^n zależało w pierwszej lin ji, czy 
się po św iętaih odbędzie dalszy ciąg sesji, więc 
i to pytanie dzisiaj prawie na pewno potwier
dzająco rozstrzygnąć mużua. Jeżeli nic nadzwy
czajnego nio zajdzie, to Parlam ent na czas świąt 
na krótko odroczonym zostanie, a w pierwszych 
dniach maja zbierze się znowu, ażeby się zająć 
głównie ugodą *).

Przed świętami oprócz budżetu załatwioną 
bęasie pewnie jeszcze tylko ustawa o pospolitem 
ruszeniu, na której wiele zależy Fządrwi i sfe
rom decydującym. Spodziewają się, że się to uda 
przy ptmocy posiedzeń wieczornych.

Projekt ustawy przeciwko socjalistom me 
przyjdzia j^ż  oczywiście na porządek Izby przed 
świętami i odłożony zostanie na letni ciąg sesji, 
w którym także może jeszcze i ustawa o ubez
pieczeń u robotników załatwioną zostanie,

W Kole polskiem zajmowano się na wczo- 
rajszem posiedzeniu szczegółową rozprawą nad 
budżetem, a mianowicie nad etatem M inisterstwa 
finansów. Wyczerpano cały ten dział, przy czem 
poruszono kilka spraw ważniejszych dis kraju, 
jednakże do uchwał stanowczych nie przyszło.

*) Według „Pjlitik" mi rfj się odnośne Ministerstwa 
j ii stanowczo umówić co do szczegółów ugody, i przy
stąpią niezwłocznie do ustalenia tekstu przedłożeń, zdaje 
się j„dnak, żo przedłoienie ugodowe przyjdzie pod obra
dy Parlamentu dopieio w ezisie sesj jesiennej. Do 
„Presse" donoszą , Bada-Pesztu, ie wiadomość „Budap. 
Coresp, jakoby Rząd austrjaeki akceptował wnioski 
Rządu węgierskiego w sprawie cła od nafty jest zupełnie 
bezpodstawną.
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Powieść historyczna z XVgo wieku.

Przez
J ó z e f a  R o g o s z a .

Tom pierw szy.

(Ci ąg dalszy )
U radzili, i e  Bpytek uw iadom i za raz  sw oich 

p rzy jac ió ł o cesa rsk iem  pozw olen iu , a n ad  sam ym  
wieczorem zb i„ rą  się w szyscy w pobliżu ta rg o - 
w ic ji zkąd  pójdą razem  do F ra n c isz k an ó w . Ta- 
re sa  w ziąw szy ich  n a  sw oją odpow iedzia lność, 
m u sia ła  im  tow arzyszyć.

J J o z s t a l i  się w najleosze] przydatni. Rpyiek 
pospieszył Drosto do Zawiszy z którym udał się 
do panów c z e s k i c h .  C i  uradowali się niezmiernie, 
i z b jącem sercem czekali do zachodu słońca 
Gdy na Anioł Pański dzwoniono, zualeźli się 
wszyscy w miejscu wskazałem.

Przełożony klasztoru Franciszkanów bardzo 
się zdziwił, ujrzawszy tylu ludzi zbrojnych, ma
jących raz<m Hussa odwidzieć. Nawet czas ja* 
kiś wahał się, nie wiedząc co oocząć, lei z pismo 
c e s a r s k ie  br,m iało tak Stanowczo, pieczęć zaś 
prsy niem wi izaca była tak wyraźna, że rad n»e 
rad musiał ich wpuścić. Wszakże nim to uczy
nił, od tych co stali na przedzie, wziął wpierw 
słowo rycerskie, że w celi więźnia nie uczynią 
nic takiego, coby mogło porządek zakłócić. Z a 
wisza, Jan  z Cblumu i Teresa chętnie to przy
rzekli, poczetn otworzono przed nimi korytarz 
ciemny, długi i straszny swojem milczeniem, jak 
droga do wieczności wiodąca.

Szli nic do siebie aie mówiąc. Ciężkie ich 
stopy uderzały głucho o kamienie. Przestraszo
ne nietoperze odryw Łły s '1) od sklepień i jak złe 
duchy latały nad ich głowami. 1 aetrasz postę- 
stępujący na samym końcu,8 rzucał spojrzenie 
to w prawo, to w lewo, a ilekroć dostrzegł na 
ścianie obraz jakiegu męczennika, żegnał się i 
pociera saozynoł odmawiać. Dawne nawyknie-

nia jeszcze tak żywo tkwiły w jego pamięci, że 
w tej chwili zdawało mu się, iż odbywa niwicja 
w klasztorze pod Szamotułami. Z tem wszyst- 
kiem nie mógł jednak przyznać, by mu to uczu
cie przyjemność sprawiało. Przeciwni-', ten ko
rytarz wilgotny a ponury, i te freski wyobraża
jące świętych męczenników, badź m rdowanych 
żelazem, bądź palonych, lub nawet przez dzikie 
zw itrzęta żywcem pożeranych, wywoływały w je 
go duszy grozę, w ciele zaś dreszcze, których 
nie czuł, ilekroć w biały dzień i w polu otwar- 
tem sam nieprzyjaciołom łby rozbijał. Już to 
prawdę powiedziawszy, Wiszur nie miał ani po
wołania na męczennika, ani zamiłowania do ży
cia kontemplacyjnego.

Gdy korytarz minęli, zeszli po kilku wscho 
dach na dół, jakby do piwnicy i tu, obok ma
łych drzwi żelaznych ujrzeli siedzących dwóch 
żołnierzy. Braciszek, który ich prowadził, otwo
rzył drzwi i wpuścił ich do więzienia. Podczas 
g«iy oni tam wchodzili po jednemu, on eam wy
biegł na korytarz i po chwili ap.dwudził je-zeze 
sześciu zbrojnych, i niedaleko drzwi ustarfif.

Izba, w której się znajdowali, była dość 
obszerna, ale niska. Po murach ściekała wilgoć. 
U góry znajdowało się małe okienko gruberni 
kratami opitrzone. W dzień tylko skąpe światło 
mogło się prsez nie wewnątrz dostawać. Teraz 
izbę oświetlał mały kaganek, stojący we framu
dze w której wi-iał Chrystus na krzyżu. Przed 
nimf klęczał Jan IIuss w modlitwie zatonnny. 
W izbie krom ławki nie było żadnego sprzętu. 
W rogu leżało trochę słomy wilgotne), służącej 
w ięźn iow i za posł ,J-e, Na boku stał dzbanek 
, wodą, obok leżał kawałek chleba czarnego.

Mistr/. tak był zajęty cichą z Bogiem roz
mową że me “łyezeJ drzwi otwierano. Do
piero,* gdy kilku mężczyzn weszło do jego celi, 
p rzeżegna ł się, powstał, i bladą twarz ku nim 
obrócił. Zdziwienie i radość tak go opanowały, 
ie  mimo osłabienia i ciężkich łańcuchów, które 
miał na rękach i nogach, rzucił się ku Janów 
% Chlum u i za szyję go objąwszy, zaczął go ca»i 
łować.

.— O! ty wierny i wytrwały rycerzu, Jan ie  
ua Chininie l -  zawołał. — Oby król, lecz nie wę

gierski, ale ów niebieski, którego słowo nigdy 
nie zawodzi, wynagrodził ci za twoja wierność, 
taa w tem, jak w przyszłem życiu! *)

Całował go, do serca nrzyciskał, pot-nn wi
ta ł serdecznie wszystkich nbei nych, w końcu na
wet W iszura za szyję objął. P ietrasz stał z rę
kami w dół spusZi-zon ra i, i podczas gdy Hnss 
go całował, on niespokojnie zerkał to ku jego 
głowie, to ku nogom, szukając w gór*- aureoli, 
u dołu racic. Bardzo się zdumiał, że me ujrzał 
ani jednej, ani drugich, i szerokie usta otwo
rzywszy stał skonfudowańy, jak ongi, gdy po 
bitwie z Grzymalitami, przeor wezwał go do sie- 
b i1, by mu za to uszu natrzeć.

Huss zwrócił się teraz do Polatów i w ziąw- 
szy za ręce tak Zawiszę j ;ik Spytka, rzekł z u- 
niesjrn icm :

— Dzięki wam, bracia, że z dalekich krain 
przyszliście aż, tu , by odwi,diie<’ leżnia, którego 
może ju tro  ua pŁuujoy śtoa powloką * Kiedy prócz 
moich drogich Czechow, wszystkie inne narody 
odwróciły się odemme, wy jedni wytrwaliście 
przy Słow;aninie, który i was kocha jak braci 
rodzonych! Byłem między aam i, karmiłem się 
waszym chlebem, oddychałem waszem powietrzem 
i było mi jak w demu... Bo też my wszyscy, 
którym miłościwy Bóg dał wspólną mowe, jeteś- 
my dziećmi jednych rodziców, a tylko zli sąsie- 
dzi chcieliby nas rozdzielić. Lecz wy nie wierz
cie im, nie słuchajcie ich podszeptów, rozdział 
tak nam, jak wam zagładę niesieI _Stójcie tw ar
do przy waszej mowie i dzierż<de kielich wysoko, 
bo język jest węzłem, który ws ystkich Słowian 
łączy, a w kielichu znajdziecie sztandar, pod 
którym będziecie szli do boju i oręż, którym 
nieprzyjaciół pokonacie!... O ! szlachetni Polacy i 
jakże mi przykro, że was ego kraju więcej nie 
obaczę, i nie uścisnę dłoni tym wszystkim, któ
rzy ta za mną głos podnosili 1 Uczyńcie to wy, 
w mojem imieniu, i powiedzcie im, że nawet 
wtedy, gdy mój dueh już tara się będzie znajdo- 
v ał, gdzie mu Bóg miejsce wskaże, nie zapomnę, 
iłem im dłużen, i kochać ich nie przestanę! O! 
wy szlachetni, ezeinu na świecie tak mało wam 
podobnych I

*) Historyczne

Rzekłszy to, silniej dłonie ich uścisnął, i 
wpatrując się w nich oczami, w których było łez 
pełno, żałobnie głową potrząsał.

Dość długo ws«yscy milczeli. Potem Jan  z 
Chlumu odwagę zabrawszy, w te błowa prze
mów i ł :

— Uczony i drogi mistrzu i Przyszliśm y cu 
do ciebie, tby  w tej ciężkiej godzicie rozmówić 
się z tobą stanowczo. Pamiętamy twoje nauki, i 
wiemy co ei zarzucają. My, rtieuezeni laicy, nie 
możemy ei tu dać żadnej rady , ty, mistrzu, 
wiesz sam najlepiej, czyś niewinny. Jezl:ś win
ny, nie upiera) się, i wyrzeknij się błędu, zrób 
to przez miłość dla nas 1 Przeciwnie, jeźli su
mienie twoje, jest czyste, me czyn się przed Bo
giem, przed sobą i przed nami kłamcą, raczej' 
oddaj żywot twój, a nie odstępuj' prawdy I ’)

N a to Hus odrzek ł.
— S z la ch e tn y  i  sacny przyjacitlu m ó j, i 

wy wszyscy przyjaciele i obrońcy moi! Bóg mi 
świadkiem, że gdybym wiedział, iżem przeciwko 
jego świętym słowom, lub przeciw prawdziwemu 
kościołowi, czegokolwiek nauczał, chętniebym to 
tysiąc razy odwołał! Ale mieli mDie nauczyć i 
przekonać, jednakowoż nie uczynili tego .. To *eż 
nie brońcie n i  pójść na śmierć, pójdę po nia z 
radością, gdyż boleść i męki jakie tu znoszę, 
1ysiąc razy są gorsze niż śmisrć sama !.. Niech 
bieży świat ten, jak mu to Bóg czynić k a z a ł; 
lepiej jest dobrze umrzeć, niż zle ży ć ; nie wolno 
grzeszyć dla bojaźni śmierci, skończyć doczesne 
życie w łasce, je s t to uwolnić się od nędzy; 
kto naukę dodąie, dodaje p racę; kto prawdę 
mówi, głowę sobie u c in a , kto się boi śmierci, 
utraca rozkosze życia \ Prawda iest wyższą nad 
wszystko! Ten zwycięża; kio dla prawdy ginie, 
bo już mu nie zaszkodzi żadna przeciwność, ani 
żadna złość przewodzić nad nim nie będzie! 
Błogosławieni będziecie, kiedy wam ludzie zło
rzeczyć będą, mówi prawda. Takie są moje- za
sady i siły, któremi podtrzymuję ducha mego, 
aby był silnym przeciw wszystkim przeciwni
kom praw dy! Ozyż Chrystus Pan nie przeszedł 
przez największą hańbę z wybranymi swymi, do 
których mówił: „Wyrzucą was z synagog, i

*) Historyczne.

śmierć na was ześlą, myśląc, że tem przysługę 
Bogn u Kzynią, i będziecie w nienawiści u wszyst 
kich, dla imienia mbgo. opuszczeni od rodziców 
i krewnych 1“ Czyż to nie więceji zneiczy, niż 
ciei pieć jak ja, który mam przecie was drodzy 
przyjaciale i obiońcy?! O l bracia moil pozwól
cie mi więc umrzeć dla P raw dy! *)

Dopowiedziawszy tych słów, więzień w głos 
*ię rozpłakał i znów zaczął ściskać przyjaciół. 
Z nich żaden nie mógł łez wstrzymać. Nawet 
Pietrasz uczuł, że go cos w nosie zaświerzbiało, 
a że u niego był to niewątpliwy oznak zaczyna
jącej się tkliwość', więc by się w głos nie rozbe- 
czyć, chwycił się oburącz sa koniec nosa, i tak 
cicho stojąc, Izy połykał.

Teresa pociągnęła Spytka za rękaw. Usunęli 
się w kąt ii,bj i zatrzymali się koło Pietrasia. 
Teresa była blada i wzruszona. Jej pierś pod
nosiła się gwałtownie.

— Słuchajcie, rycerzu! — szepnęła — choę 
wam coś ważnego powiedzieć... O tym człowieku 
słyc ałam, że to sam Lucyper, gorszy od Anty
chrysta... Teraz widzę, że to nieprawda. Uwoiń- 
my go ztąd, niech nie ginie... Jeżeli zechce
cie, ja  pierwsza zacznę... z tą hołotą co lani przy 
drzwiach stoi, dam sobie radę, nie upłynL jeden 
Ojcze nasz, a będziemy za klasztorem .. potem 
ich gniewu zadość... Z m iasta dostaniemy się... 
przy bramach znam dowódców, a gdy raz bę 
dziemy za murami, niech szukają wiatru w 
polu...

P ietrasz słysząc to, od razu pozbył się swo
jej rzewności. Puścił nos, ręki sięgnął do pasa, 
by się upewnić czy topor wisi na dawnem 
mieiscu. kłapnął szczękami: i gniewne spojrzenie 
zwrócił ku drzwiom gdzie żołnierze stali. Z da
wien dawna miał on wielki apetyt na Niemców, 
w;ęc mu było wszystko jedno gdzie ich miał bić, 
byle bił.

(Ciąg dulsiy nastąpi).

’) Historyczne.
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Nie bodziemy więc pisali o nich szczegółowo, a 
nadmienimy tylko, ie  p. Grotowski, w dłuższem 
przemówienia zażądał ogólnego obniżenia podat
ku gruntowego o 35°/o- ^  sprawie tej zabierało 
głos kilku jeszcze członków Koła i z pewnością 
niktby nie mógł mieć nic przeciwko dążeniu do 
Uk znacznej ulgi, gdyby ją ktokolwiek mógł u- 
ważać ze możliwą. W każdym razie odesłano 
żądanie p. Grotowskiego do kołowej komisji eko
nomicznej (inicjatywy).

Dalej poruszył p. Chamiec sprawę należyto- 
ści skarbowych, która w zeszłem sześcioleciu była 
już jak wiadomo załatwiona w komisji, lecz ca 
porządek Izby nie pizyszła. Ze względu na ulgi 
dla ludności, które zawierała nowela należyio- 
ściowa, zgadzano się rgólnie, że należałoby ażeby 
Rząd odnowił projekt reformy w tym przedmio
cie, na razie jednak do żadnej uchwały n ie  przy
szło. Co Jo nas, to nie uważamy sprawy za 
przepadłą i mamy nadzieję, że ją  R  ąd sam prę
dzej czy później podniesie.

Rada państwa.
Wiedeń 3. kwietnia. (Posiedzenie Izby posłów.) 

W dalszym ciągu obrad nad tytułem „Szkolnic
two przemysłowe" wyraża p. T o n n e r  życzenie, 
by w szkół;.ch pnem ysłow ych i fachowych Zwra
cano większą uwagę na sprawy merkantylne, po
lemizuje z wywodami Weitlofa, który wmięszuł 
najniepotrzebmej spór narodowościowy do szkół 
przemysłowych.

Na wniosek p. ks. R u c z. k i zamknięto 
dyskusję.

M onca jeueralny p. M a t s c h e k o  (przeciw) 
konstatuje z zadowoleniem, że stan obecny nie 
będzie według oświadczenia m inistra naruszony. 
Obawi„ oię jednak, by votum d° radcze, jakie 
przy ługuje komisjom przemysłowym w pojedyn
czych krajaoh koronnych, nie zmieniło się z cza 
sam w votum stanowcze. W końcu wnosi mów
ca rezolucję, wzywającą Rząd do założenia szko
ły przemysłowej na przedmieściu Favoriti n.

Mówca jeneralny p. C z a r t o r y s k i  (za) pro
si Izbę, by dozwoliła szkolnictwu przemysłowe
mu swobodnie się rozwinąć i polemizuje z po
przednim mówcą, który się sirarzył na decentra
lizację szkolnictwa przemysłowego. Mow-a uska
rża się na małe wsparcie, jakie Galicja otrzy
mywała dotychczas ze strony Rząd i na cele 
szkolnictwa przemysłowego. Z całej sumy zuży
tej na c-le szkolnictwa przypada na Galicję le
dwie 57.315 zł. Zarzut, że tam gdzie nie ma 
przemysłu, tam nie potrzeba subwencjonować, 
nie jest słuszny. Jest w Galicji wiele gałęzi 
przemysłu, potrzebujących koniecznie w spai.ia. 
Se|m przeznacza na wsparcie przemyrłu przeszło
100.000 zł. To samo czynią powiaty, gminy i 
miasta. Kraj pomaga więc sobie jak może, po
trzeba jednak, aby państwo także nas wspierało. 
(Żywe oklaski.) Tytuł powyższy przyj ęto.

Przy tyt. 1 8 . „Specjalne sekłady naukowe" 
żali się p. B u r  g s t a l l  e r, że urządzenie pań
stwowych zakładów specjalnych w Tryeście nie 
odpowiada istotnym potrzebom, szkół) są wyłącz
nie niemieckie i nie wymaga się nawet znajo
mości języka włoskiego. Mówca wzywa Rząd do 
zaradzenia złemu. Tytuł przyjęto.

Do tytuły 19. „Szkoły ludowe* zapisało się 
bardzo wielu mówców do głosu

P. M e i s  s l e r  omawia niedostatki i braki 
badynku seminarjum nauczycielskiego w Lito- . 
mierzycach.

P. L u z z a t t o  zwraca uwagę ministra oświa
ty na niedostatki seminariów nauczycielskich w 
Capodistrji i Gorycji, i wzywa Bząd, by już w 
przyszłym budżecie wstawił odpowiednią kwotę 
dla seminf»rjum włoskiego. W imieniu p. Ko
walskiego, z którym zmienił porządek w liście 
mówców, stawia rezolucję wzywająca Rząd do 
założenia kilku aemin»rjów męskich i jednego 
żeńskiego z ruskim językiem wykładowym w 
Galicji.

P, M a l f & t t i  protestuje przeciw wstawieniu
15.000 na podniesienie szkolnictwa w południo
wym Tyrolu i uskarża się na zakładacie n ie 
mieckich r kół ludowych w czysto włoskich 
okręgach.

P. Y i t e z i e  z nawiązuje do interpelacji 
Sturma i towarzyszy kiedy to właściwie germa- 
nizowt.no i odpowiada, że właśnie w dziedzinie 
szkolnictwa ludowego ogromny jest materjał, któ
ry starczy za odpowiedź na powyższą in ter
pelację.

Na wniosek p. R n  c z k i zamknięto dyskusję.
Mówca jeneralny p. W e i t l o f  (przeciw) 

wyraża nadzieję, że minister oświaty potrafi się 
oprzeć wszelkiemu naciskowi, jaki chciano by nań 
wywrzeć w sprawie przeobrażenia szkolnutwa 
Indowego i polemizuje w dalszym (ijg u  z wywo
dami poprzednich mówców, starają- się udowo
dnić, że olosunki austrjackie bynajmniej się nie 
przyczyniają do wynarodowienia szczefów nie
mieckich.

Mówca jeneralny p. A d a m e k  (z*) polemi
zuje z poprzednim mówcą o wypierania żywiołu 
niemieckiego i zapewnia, że inne narodowości 
byłyby bardzo zadowolone, gdyby posiadały tyle 
przywilejów, ile Niemcy. Po kilku faktycznych 
sprostowaniach przyjęto powyższy tytuł. Do ty- 
tołn 21 „Zarząd funduszów naukowych* zapisało 
aię do głosu kilku mówców, Przedtem  zabiei a 
głos minister G a u t s c h  i odpowiadając na nie
które zarzuty p. Weitlofa, zapewnia, że w M ini
sterstwie z wielką uwagą czytają i badają skargi 
podniesione podczas rozpraw Parleinenta. Na u- 
wsgę p. Weitlofa, który stracił uadzieję, by się 
w szkolnictwie coś poprawiło, odpowiada mini
ster, że zawazo będzie czynnym w interesie 
szkolnictwa. P. S u t t n e r  prosi m inistra oświaty 
o zarządzenie, Ły we Wiedniu ustanowiono jeden 
czas poładniowy, a n,e żeby zachodziła różnica 
między czasom obserwatorium astronomicznego, 
a czasem Instytutu geograficznego. Rzecz ta nie 
jest obojętną dla żadnego właściciela zegarka. 
(Wesołość).

P. B l o c h  zaczyna polemizować z wywoda
mi Tttrka o zżydowieniu Uniwersytetu wiedeń
skiego. Prezydent wzywa mówce dwukrotnie, by 
się trzymał rzeczy, a gdy to nie skutkuje,  ̂ od
biera ma głos. T jtu ł przyjęto. Na tem za» uczo
no oDrady nad badżetsm M inisterstwa oświaty.

Następne posiedzenie w poniedziałek. Na 
porządku dziennym obrady nad etatem M inister
stwa Skarbn.

KKONIKA.
Lwów dnia 5. kwietnia.

Wiadomości osobisto. E>. biskup P e ł e s z  
ndaje się w bieżącym tygodniu do Wiednia, w 
■prawie nominacji kanoników, która w miesiącu 
kwietniu nieodwołalnie ma nastąpić. — Cesarz

przyjmował na andjencji dnia 29. marca hr. Zdzi
sława z Ziemblic B o g a s z a.

Nekrologja. Zmarli w ostatnich dniach: w Ha
sowie pod Złoczowem, Antoni H e w r i c z ,  em. ck. 
major 30. pułku p., właściciel kilku orderow woj
skowych. — W Serecie dnia 1. bm. po długich 
cierpieniach zakończył życie starosta Antoni N e- 
g r n i  z.

Kalendarz. W t o r e k  (6.): Celestyna P .— Świe- 
tobora bł. Wschód słńca o godz. 5. min. 37, za
chód o godz. 6. min. 30.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W kwietniu 
wolno polować na słonki, cietrzewie, głuszce 
dropie i pardwy i na ptactwo wodne i błotne.

Z życia towarzyskiego. Niebawem oabędą Sie 
zaręczyny p. Michała hr. Baworowskiego, właści
ciela dóbr, syna hr. Wacława i Zofji z hr. Sta- 
rzeńskich, z p. Marją hr. Dunin Borkowską, córką 
śp. Bolesława i M„rji z hr. Badenich.

Wy bór prezydenta i pierwsz. wiceprezydenta 
miasta odbędzie się dziś w poniedziałek dnia 5. 
kwietnia r. b. o godzinie 6. wieczoiem w sali ra
tuszowej.

Powtórny wybór prezydenta p. Wacława Dą
browskiego jest niewątpliwy, wybór zaś p Mochna
ckiego na wiceprezydenta prawdopodobny.

Dla wdowy po żołnierzu polskim z r. 1863 
p. Ł. z trojgiem dzieci, zostającej w wyjątkowej 
nędzy, od J . G. 1 złr.

Na rzecz wygnańców polskich z Prus zło
żył M. Gajewski z Mościsk 1 złr.

Prosimy O pomoc. Pan Bogusz Zygmunt Stę 
czyński, literat i rysownik, który opisał różne 
okolice naszego krajn — starzec złamany na si
łach, znajduje się znów w ciężkiej potrzebie. Ła
skawe datki dla rodziny p. Stęczyńskiego, przyj
muje Administracja Czasu.

Wczorajsza recepcja u namiestnika p. Zale
skiego, zgromadziła około 200 oaób ze wszystkich 
warstw naszego 'połeczeństwa. Recepcja skończyła 
się o godz. 1 2 . w nocy.

Solenne nabożeństwo na uproszenie miłosier
dzia nad naszym narodem (jak opiewają zaprosze
nia), odbędzie się dnia 7. kwietnia w kościele ka
tedralnym o godzinie 1 2 . w południe.

Odznaczenie. Cesarz pozwolił elewowi kon
sularnemu Feliksowi G r z y b o w s k i e m u  przyjąć i 
nosić order Medżidżje IV. Klasy.

Petycja w sprawie szkolnej. Bocheńska Rada 
powiatowa powzięła uchwalę, aby wysłać do Koła 
polskiego we "Wiedniu i do Ministerstwa oświaty 
petycje z poparciem petycyj wniesionych już pizez 
bocheńską gminę miejską, o przeistoczenie tamtej
szego gimnazjum 4-klaso"e^o na 8-klasowe ł 
otwarcia klasy 5-tei w wyoudowanym na ten cel 
przez miasto Bochnię budynku, już z przyszłem 
półroczem -zkolnem.

2  Rady szkolnej krajowej. Na posiedzeniu z 
dnia 20. marca br. Rada mianowała Franciszka 
Kaniefera zastępcą nauczyciela pizy U . gimna
zjum lwowskiem, uwzględniła prośbę filji Towa
rzystwa „Alliance israelite* i zezwala na otwar
cie w Stanisławowie 4-klasowej męzkiej szkoły 
wyznaniowej prywatnej z języKiem wykładowym 
polskim; wykluczyła za niemoralność i szerzenie 
zgorszenia jednego ucznia z gimnazjum w Stani
sławowie, rozszerzając to -wykluczenie na wszyst
kie szkoły średnie w Galicji, i zatwierdziła wy
kluczenie trzech innych uczniów z gimnazjum sta
nisławowskiego. W sprawie uzupełnień a gimna
zjum bocheńskiego na d-klasowe, dla którego gmina 
miasta Bochni wybudor Aa już nowy gmach szkol
ny, uchwaliła Raaa przeprowadzić dalsze roko
wania.

Inspektorowie okręgowi. Ministsr wyznań 1
oświecenia uwolnił profesora gimnazjalnego w No
wym Sącza, Ludwika Małeckiego, na jego własne 
żądanie, od pełnionych dotychczas przez niego 
obowiązków iuspektora okręgowego szkół Indowych 
okręgu nowo-sądeckiego; przeniósł w skutek wnie
sionych podań własnych inspektorów okręgowych 
Eladjusza Pefcrykę z Jarosławia do Nowego Są
cza, Erazma Fangora z Drohobycza do Jarosła
wia, Kornelego Freunda z Jaworowa do Droho
bycza ; i zamianował inspektorem okręgowym szkół 
ludowych okręgu jaworowskiego, "Władysława Re- 
lingera, nauczyciela rzeczywistego szkoły ludowej 
pospolitej, pełniącego tymczasowo obowiązki n a 
uczyciela szkoły wydziałowej w Przemyślu.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł wetery
narzy powiatowych : dra Karola Raspa z Bochni 
do Ropczyc, i Zygmunta Fertiga z Ropczyc do 
Bochni.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała nauczycielka Antoninę Schneider, w Kętach, 
rzeczywistą nauczycielką młodszą szkoły etatowej 
dziewcząt w Kętach, i nauczyciela rzeczywistego 
Mikołaja Sawińskiego w Radc&y rzeczywistym na
uczycielem szkoły etatowej w Starych Bohorod- 
czanach.

Krakowski Wydział lekarski mianował kan 
dvdata medycyny Wojtaszka demonstratorem przy 
katedrze farmakologii na rok jeden, oraz uchwalił 
przedstawić Ministerstwu kand. med. Filimowskiego 
do nominacji na asyitenta przy katedrze anatomjl 
opisowej na rok jeden. Dotychczasowi asystenci: 
dr. Bąkowski i dr. Kadyi, ustąpili z posad swo
ich, pierwszy pizyjąwszy posadę lekarza miejskiego 
w Baranowie, a drugi wstępując do praktyKi w 
szpitalu św. Łazarza.

P. Wincenty Czechowicz został mianowany 
przez 8ąd wyższy krajowy we Lwowie zastępcą 
notarjusza śp. Hipolita Lewickiego w Kałuszu.

Pocztowe Ka8y 08ZCzędn. Ponieważ w myśl
ustawy o urzędzie pocztowych Kas oszczędności 
książeczki wkładkowe tej instytucji nie podlegają 
egzekucji, pizeto wiele domów handlowych, chcąc 
uchylić się od egzekucji, lokuje gotówkę w ksią
żeczkach pocztowych Kas oszczędności. Minister
stwo handlu zamierza więc wydać rozporządzenie, 
aby tym nadużyciom na przyszłość zapobiedz.

Pożar. "Wczoraj o godz. 2. min. 15 wybuchł 
pożar w realności kawiarza p. Marka Danka 
pray ul. Panieńskiej 1 . 3. Realność ta  złożoną jest 
z kilku parterowych domków, pokrytych gontami, 
w samym środku zaś znajduje się murowana staj
nia, która, właśnie padła ofiarą niszczącego ży
wiołu. Stajnia ta  była zupełnie pustą, na strychu 
tylko umieszczeń,, nieć. siana i słomy, własność 
lokatorki Ludwiki Weiglowej, otrzymującej dwie 
kr.w y w oborze drewnianej, przytykającej bezpo
średnio do owej stajni. Ogień powstał na strychu 
i w jednej chwili objął cały dach. To też, gdy 
przybyły straże pożarne z naczelnikiem p. Prań 
nem na czele, który sam kierował akcją ratun
kową, obsadzono wszystkie sąsiednie dachy, loka 
lizując w ten sposób ogień. 8tudnia, znajdująca 
się na podwórzu, ułatwiła wielce ratunek. Przy 
pompowania wody byli bardzo czynni żołnierze 
80. p. p. Ugaszenie ognia uskuteczniono za po
mocą jednej sikawki, drngi tren odesłał naczelnik 
straży natyehmiast po ibadaniu sytuacji napowrót 
do miasta. Mieszkańcy sąsiednich domków pewy- 
nosill natychmiast rzeczy i ruchomości, których

pilnowali żołnierze. Ogień ugaszony został w prze
ciągu pół godziny, następnie zaś zajęto się uprząt- 
nieniem zgliszozów. Przy pożarze widzieliśmy na
miestnika p. Zaleskiego, wiceprezydenta p. Lobia, 
i dyrektora policji p Krzaczkowskiego.

Jak  się okazało ze śledztwa, przeprowadzo
nego przez komisarza policji p. Zajączkowskiego, 
powstał ogień w skutek nieostrożności służącej 
pani Weiglowej. Szkoda wynosi oaolo 500 złr. 
Realność p. Danka ubezpieczoną była w krakow- 
skiem Towarzystwie ubezpieczeń na 3.000 złr,

Podnieść tn musimy dzieiny ratunek obn stra
ży, który był bardzo utrudniony przez nader silny 
wicher. Gdyby bowiem ogień przeniósł się był na 
budynki sąsiednie, całe przedmieście byłoby zagro- 
żonem. Wzorowe utrzymanie porządku jest za
sługują komendanta placu, p. majora Geslera.

Szpiega rosyjskiego, który rysował bastjony 
niedaleko Michałowic, are»ztowano — jak donosi 
Reforma — w piątek przed południem.

Wypadek. Dziś o godzinie 8. z rana zdarzył 
się na ulicy Zamarstynowskiej wypadek spowodo
wany szybką a nieostrożną jazaą. Parobek od pie
karza Majera, jadąc szybko z pieczywem, chciał 
wyminąć kompanję wojska. Skręcił więc tak nieo
strożnie , że wywrócił wóz, a koń złamał sobie 
nogę.

Wypadek W teatrze. W chwili, gay się skoń
czyło wczorajsze przedstawienie wieczorne („Ga- 
sparone*) i publiczność zaczęła opuszczać amfite
a tr , spadł z galerji na parter obnażony bagnet, 
który na szczęście nikogo nie uezkodził. Jak  się 
następnie okazało, kapral 30. pułku piechoty wy
chodząc z galerji, przypasywał oagnet, który wcho
dził bardzo lekko do pochwy i spadł na parter.

Dar. Towarzystwo „Opai.rzności“, ezyli Dom 
pracy dla ubogich, składa niniejszem serdeczne 
podziękowanie nieznanemu dobrodziejowi, który 
otrzymaną z zakładu kwotę 60 złr. ofiarował dla 
ubogich tej instytucji; oraz WP. Leonardowi Teo 
dorowi Sas Rychlickiemu, który na cele Towarzy
stwa do rąk J . O. Przewodniczącej złożył kwotę 
50 złr.

W kościele 00. Jezuitów od dłuższego jnż 
czasu grasuje bania złodziei kieszonkowych, któ
rzy polnją przodewszystkiem na kieszenie repre
zentantek pł i pięknej. Policja urządzała tam jnż 
kilka razy obławy, które jednak nie odstraszyły 
rzezimieszków od polowania. Owoż przed kilku 
dniami skradziono znowu pani Elżbiecie Fraz. pu
gilares, zawierający kilkanaście guldenów i złote 
kolczyki. Rewizor policyjny aresztował tego sa
mego dnia znanego złodzieja lgnącego Pasterskie
go, w którym poszkodowana poznała sprawię kra
dzieży. Skradzionycn jednak rzeczy przy doko
nanej rewizji nie znaleziono.

Skandal W teatrze, w  osławionym w Paryżu 
teatrzyku „Les bouffes Parisiens* przedstawiano 
na dochód panny Falcon cztero-aktową farsę p. t. 
„L“ vean egaice.“ Fanna Falcon, pierwsza naiwna 
w towaizystwie, nie odznacza się ani talentem, 
ani urodą, lecz posiada dar urabiania sobie zwo
lenników i wielbicieli. Dzięki tej zdolności, tea
trzyk na przedstawieniu benefisowem artystki był 
przepełniony, a ow»cjom, wieńcom, bunietom, nie 
było końca. Uiadowana tem powodzeniem, panna 
Falcon każdemu z licznych swych wielbicieli, któ
rzy byli obecnymi na przedstawieniu, przesyła po 
pączku kamelij, uszczkniętym z ofiarowanych jej 
tego wieczora bukietów. Nieszczęście chce, iż 
wszyscy obdarowani zeszli się w antrakcie w „fo
yer* teatralnem. 04  Jłowa do słowa przyszło do 
kłótni, a wreszcie do bójki, której ostatecznym 
rezultatem było- wyrzucenie za okno Charlesa N., 
jednego z najżarliwszych wielbicieli: panny Falcon. 
Młody ton człowiek, syn majętnego poborcy depar
tamentu Niższej Sekwany, upadając, złamał sobie 
obie nogi.

Sprawa rozegra *le — jak donosi Figaro — 
przed kratkami policji poprawczej.

Do Pasteura. Z Jarosławia donoszą: Poką
sany przez psa wściekłego w dniu 15. z. m. żoł
nierz obrony krajowej, zostający w tutejszym szpi
talu wojskowym (Marodehaus), zostanie najprawdo
podobniej w skutek polecenia Ministerstwa obrony 
krajowej, w jaknajkrótszjm  czasie na koszt Rządu 
wysłany do Pasteura w Paryżu. Z nieszczęśliwym 
ma zamiar udać się do Paryża, w celu nabrania 
praktyki lekarskiej i wyuczenia się metody Pa
steura , lekarz 40go pułku piechoty dr. Zucker. 
Jedzie on na własne żądanie i na własne koszta 
do Paryża.

Statystyka policyjna. W miesiącu marcu br. 
aresztowały organa tutejszej policji 964 osób, mia
nowicie : za gwałt publiczny 5, nsiłowaua zabój
stwo 1, kradzież 140, oszustwo 17, sprzeniewie
rzenie 4, uszkodzenie cielesne 1, obrazę siraży 21, 
zakazany powrót do Lwowa 8, uchylanie się z pod 
dozorn policyjnego 7, za przekroczenie regulaminu 
dla dorożkarzy 52, dla słng 12, dla prostytutek 40, 
za opilstwo 76, dręczenie zwierząt 16, zebranie 39, 
burdy 77, włóczęgostwo i wstręt lo pracy 88, dla 
braku przytułku 120, przystawiono ze Sądów po 
odbytej karze 140, zwrócono z Magistratu po spraw
dzeniu przynależności do wyszupasowania 40, ze 
szpitala 52.

Z tychże odstawiono do 8 ądu kraj. 53, do 
Sądu pow. 254, do Magistratu celem wyazupaso- 
wania i zbadania przynależności 105, szpitala 52, 
policyjnie ukarano 372 osób.

Na słabości zakaźne odstawiono w krótkiej 
drodze do głównego szpitala 49 prostytntek.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 4. kwietnia. 
Skradziono worek z rodzynkami wart. 15 zł. i 2 
obróżki z psów. — Zgubiono przy pożarze srebrny 
zegarek wart. 12 zł. i chustkę s kwotą 5 zł. — 
Znaleziono książeczkę /al. Kasy oszcz. na 1 zł.

Zagwoźdź. W niebezpieczeństwie utraty życia 
znajdował się dnia 29. zm. p. Józef Jabłonowski, 
właściciel Zagwoździa. Przeprawiając się bowiem 
wózkiem wieczorem przez Bystrzycę sołotwińską, 
porwany został przez nadpływającą krę i unie
siony na silny prąd rzeki i gdyby nie szybka po
moc pracujących w pobliżu wieśniaków, katastrofa 
byłaby niewątpliwie nastąpiła.

Dukla 3. kwietnia. Ofiarą gorliwości służbowej 
padł st. strażnik skarbowy Andrzej Mazgaj, sta
cjonowany w Dukli. W nocy z 2. na 3. Kwietnia 
powracając z służby przez mostek na rzeczce Ja- 
siołce, zsunął się z powoan ciemności do wezbranej 
rzeki i ntonął. Nieszczęliwy pozostawił żonę z dro- 
bnemi dziatkami. Wina w tym wypadku ciąży na 
zwierzchności gminnej, która winną była jnż dawno 
zarządzić opatrzenie mostu pi ręczami, tem bar
dziej, że znajduje się on na teryrorjuiu miasta i 
o kilka kroków od domów mieszkalnych.

Bochnia 1 . kwietnia. Przedmiotem ożywionych 
nar ad naszej Rady powiat, była w ostatnich dniach 
także sprawa zainicjowanej przez Wydział krajo
wy akcji pomocniczej w likwidacji pretensyj Ban
ku włościańskiego, które w powiecie na zym, we
dług ostatniego sprawozdania komitetu likwidacyj
nego, wynoszą jeszcze bardzo groźną sumę, prze

szło 97.000 zł. Rada uchwaliła na razie zachęcić 
przez okólniki i przez wpływ Dyrekcji Kasy 
oszczędności powiatowej, gminy, aby licytowane 
przez komitet likwidacyjny gospodarstwa, chroniąc 
je od przejścia w ręce niebezpieczne, zakupywały 
choćby tylko przechodowo, a o środki na zakupno 
starały się, w braku innych funduszów, za pośre
dnictwem powiatowej Kasy oszczędności, która 
również wkrótce, zdaje się, reprezentację Banks 
krajowego na powiat bocheński uzyska. Do za
twierdzania odnośnycn kontraktów kupna i skryp
tów dłużnych, upoważniono na wypadki nagłe Wy
dział powiatowy. Członek Rady powiatowej, poseł 
Strubzkiewicz, wnosił, dla przyspieszenia i 
wzmocnit nia akcji pomocniczej, zaciągnąć na ten 
cel pożyczkę pswiatową z Banku krajowego i 
zbiorowo pretensje 3anku włościańskiego, uzy
skawszy możliwe najdalej idące nlgi od komitetu 
likwidacyjnego, skonwertować. Po wyczerpującej 
dyskusji, uchwaliła Raiła wybrać z sześciu człon
ków Rady (pomiędzy tymi dwóch włościan), złożo
ną komisję z instrukcją, aby do najbliższego po
siedzenia Rady powiatowej podała uzasadnione 
projekty zbioiowej akcji powiatu w likwidacji 
pretensji Banku włościańskiego w powiecie bo
cheńskim lub też umotywowaną relację, czy i dla
czego akcję taką za nieprzeprowadzalną uważa.

Rzeszów 3go kwietnia. Grono nauczycielskie 
gimnazjum tutejszego, pożegnało we czwartek 
wspólnym bankietem swego kolegę, prof. Nowic
kiego, który jak wiadomo zamianowany inspekto
rem okręgowym w Tarnowie, teml dniami objął 
nową posadę.

W teatrze tutejszym podczas niedzielnego 
przedstawienia ..Córki Fabrycjusza*, powstało nie
spodziewanie silne poruszenie 1 niepokój między 
publicznością, i szczęśliwym tylko wypadkiem nie 
przyszło do żadnej katastrofy. Zamięszanie to spo
wodowało zaalarmowanie tutejszego garnizonu dla 
ćwiczenia. Ponieważ wielu ofioeiów znajdowało się 
wówczas w teatrze, przeto kilku żołnierzy wysłano 
w celu zawiaaomienia ich o tem ; żołnierze ci rzu
cili przy drzwiach kilka słów „alarm*, co było 
dostateczne do przerażenia publiczności.

Z Bogumina. Rzeka Odra znowu zrządziła nam 
nie małą szkodę. W ubiegłych dniach zalała na 
milę dokoła okolicę. Znaczną szkodę ucierpiały 
mianowicie miejscowości Bognmin, Pudłćw, Szoni- 
chel, Kopytów, Skrzeczoń, Wierzbica. Wezbrana 
woda zniosła Kilka mostów i zebrała dnżo gleby 
z roli i łąk.

Gorycja 3. kwietnia. Dziś o godzinie w pół 
do 8. z rana odbyło się nabożeństwo żałobne za 
hrabinę Chambord, ściśle według ułożonego pro- 
grama, przy współudziale bardzo licznej publicz
ności. Następnie odwieziono ciało do grobu fami
lijnego w Castagnavizza.

Gdańsk 3 . kwietnia. Skutkiem nagromadzenia 
się wielkiej masy lodów, port był bardzo zagro
żony. Wczoraj wieezorem została jedna grobla 
przerwaną. Gałą noc pracowała straż razem z za
łogą, by ochronić śluzy. Główne jednak niebezpie
czeństwo jnż minęło. Lody powoli odpływają do 
morza.

Mandalay 2. kwietnia. Bryganci zrabowali 1 
podpalili dom w śródmieściu. Ogień rozszerzył się 
z nadzwyczajną szybkością i zniszczy! 600 domów. 
Wiele osób zginęło w płomieniach.

Karjera karczmareczki. Czytamy w warszaw- 
f.kim Kur i prze porannym • „Donosiliśmy przed ro
kiem o pojawieniu się cudownej piękności w oko
licach Warszawy. Była nią córka karczmarza, a 
— zdaniem wszystkich znawców — wyglądająca 
na księżniczkę, nietylko z po woda zewnętrznej, 
istotnie klasycznej piękności, lecz z całego dystyn
gowanego obejścia, które, pomimo karczemnego 
otoczenia, dziewczę potrafiło sobie wyrobić.

Naturaluie, lż nasza piękność była w ciągiem 
oblężeniu przez licznych konkurentów do ręki i 
serduszka. Trafiały się wcale korzystne partje, 
lecz dziewczę wszystkich odrzucało, a — jak 
prawdziwa księżniczka w bajce — oczekiwała na j 
królewicza. I  rzeczywiście doczekała go się w o 
sobie pewnego młodzieńca z Wołynia, miljonowego 
panka. Bawiąc w Warszawie, namówiony przez 
towarzyszów szlichtady, pojechał do owej karczmy 
ujrzeć cudowną piękność.

Młodzian odrazu rozgorzał namiętną miłością, 
a lubo początkowo myślał o wolnem pożyciu, sta
nowczość dziewczęcia przemogła wszelkie skrupu y 
rodowe, i p. X . oświadczył się o jej r ę k ę .  n 
młodej pary odbędzie się za dyspensą.

Braciom swej przyszłej p. K kn» t wa  ̂ła
dne folwarki, a na wyprawę dla nkocaanej pięk
ności przeznaczył 40.0U0 rubli. P ię k n o   ̂ więc bę
dzie błyszczała jeszcze lepiej przy takiej oprawie.

Śmierć pod gruzami z  Wenecji donoszą pod 
dniem 3. kwietnia: W Sallceto pod Hodeną zawa 
lił się podczas silnego wichru nowy budynek, nad 
którym jeszcze pracowano. Gruzy zasypały sied
miu robotników. Triech wyciągnięto nieżywych, 
a ciała były okropnie pokaleczone. Czterech jest 
niebezpiecznie rannych. Kierownika budowy uwie
ziono.

Książę ChOWańskij. Kilka tygodni temu, zmarł 
w Rosji sztabs-kapitan, książę Chowańskij, były 
naczelnik wojenny powiatu wileńskiego, jeden z 
knutów w rękach Murawiewa w iatach 1863 i 64. 
A hasał ten knut z kozakami mocno zapewne, 
jeśli udało mn się zagnać do prawosławia około
20.000 odwiecznych katolików, chłopów Litwinów ! 
Gd zie nie pomagały gwałt, baty, przerażenie i wy
wożenia na Sybir, szanowny ten „diejatiel* uży
wał podstępu, zdrady i chytrośoi, a wreszcie i go
rzałki, której sam był wielkim amatorem. Upoiw
szy bywało chłopów, podsuwa im do podpisania 
nibyto deklarację do cara, że pozostają mn na 
zawsze wierni, że gardzą buntownikami polskimi, 
że są mn na wieki wdzięczni za „niezliczone do
brodziejstwa* — a to właśnie cyrograf, że zapi
sują dusze swe prawosławiu — poczem wpada pop, 
stwierdza, iż na własne uszy słyszał, jak się do
browolnie wyizekli „łatińatwa*, zabiera deklarację 
i rzecz skończona.

Jak  się tam dzieje sztabs-fcapitanowi na tam
tym świecie — nie wiadomo; ale przecież miał 
za „otliczje* krest światoj Anny ..

Oszustwo W Banku, z  powodu odkrycia oszu
stwa w Punca populare w Tryeście lokal banko
wy został dla publiczności zamt męty i wypłaty 
zawieszone, a to dla ułatwienia władzom dopeł
nienia przedsięwziętej rewizji. Rozporządzenie to 
wywołało wielkie niezadowolenie w całem mieście. 
Sekretarz Banku, Wiktor Padoa, odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru, a w pozostawio
nych listach oświadcza, że nie brał udziału w de- 
frandaoji, lecz był lekkomyślnym podczas rewizji, 
co umożliwiło obzustwo. Samobójstwo p. Padoa, 
który cieszył się w mieście powszechną sympatią, 
wywołało wielkie wrażenie. Rewizja nie skończona 
jeszcze, wykazała dotąd brak 37.000 zł. w Ka. ie 
bankowej.

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c i a e .

Wiadoiiiości osobiste. Pani 8 e m b r  i c h-K  o-
c b a ń s k a  pizybyła do Krakowa z Drezna. — 
T,aul L u c c a  wystąpi jutro w wiedeńskiej operze 
nadwornej w operze „Des TenfnL Antheil * — 
P. M i e r z w i ń s k i  rozpoczyna w Wiedniu szereg 
występów Eleazarem w op. „Żydówka.* — B au- 
d o u i n  de  C o n r t e n a y ,  ziomek nasz, profesor 
Uniwerrytetn dorpacklego, otrzymał zaproszenie 
od wiedeńskiego Uniwersytetu na miejsce sędzi
wego slawisty Miklosicza; profesor zaś Jagioz, 
któremu wcześniej proponowano tę katedrę, nis 
zgodził się, jak donosi Nawoje Wretnia, na opusz
czenie petersburskiego Uniwersytetu i Akademji 
nank, tembardzlej, że członkowie tej ostatniej mu
szą pozostawać w Rosji, jeśli chcą otrzymywać 
pensj,

(O. B.) Z teatru. Motto: „Bo my w S/cylji 
mamy przewyborny sąd* — (słowa podesty z „Ga- 
Eparone*). Użyliśmy umyślnie tego cytatu n wstępu 
Jo kilku słów, które z powodu Denefian p. Jarec
kiego zanotować musimy, wyjmujemy go zaś nie 
z ozekapira, bzyllera lub Goethego, ale z popu
larnego „dzieła* (!) Millóckera et comp. stosownie 
do wymagań dzisiejszej epoki. Benefia p. Jarec
kiego nie zainteresował szerokich kół publiczności 

wina to przedewszyUhiem benefisanta, który 
nie umiał czy nie chciał zastosować się do dzi
siejszych wymagań, jakie na punkcie sztuki (sit 
renia verbo) stawUmy. m am imy się nowelkami, 
gardząc wszystkiem co przenosi kilkanaście a r
kuszy drnkn, a do tego jeszcze jest mole i po
ważne, m ysłuchainy farsy lnb operetki, ale na 
dramat, trageaję, poważną operę dziś nas jnż nikt 
nie weźmie, jeżeli w tej operze nis śpiewa on 
lab on a ,  reprezentanci prawdziwej sztoki śrubo
wania eon I Jak iż wreszcie mamy obowiązek dla 
tego p. Jareckiego, który wprawdzie całe swoje 
dotychczasowe życie spędził na sumiennej pracy, 
kt„ry UKOchał polską poezję, 1 w niej czerpał na
tchnienie do swyeh kompozycyj, któ*y bezintereso
wnie i serdecznie spieszył wziąć udział w każdym 
koncercie — ale który nie wzbogacił polskiej sztuki 
“ni jedną operetką w guście Lecoąua, Andrana, 
Millóckera. "Wszak „My w 8ycylji mamy prze- 
wyborny sąd.“

Gdy raz zrobiliśmy u^agę dość niekorzystną
0 „muzykalności* Lwowian,* robiono nam liczne
1 głośne w yrzuty: Pytamy, gdzie byli owi melo
mani, owi mnzjkalni w dzień benefisn p. Jarec
kiego, gdzie podzieli się owi członkowie komitetów, 
którzy tak często korzystali z uprzejmości p. J a 
reckiego . Jednych i drugich brakło zupełnie. 
Przedstawienie wypadło bardzo zadawalająeo. Pod
nieść tn musimy specjalnie p. Bandrowskiego, który 
odtworzył partje Wilhelma zupełnie poprawnie tak 
pod względem woKamym, jak 1 pod względem ąry

W niedzielę powitała licznie zebrana publi
czność p. Florjańsklego w pariji Erminla, który 
wystąpił po raz pierwszy po dłuższej słabości; 
rolę Syndulfa objął p. Kryklewioz 1 miał bardzo 
szczęśliwe chwile.

Repertuar teatralny. Poniedziałek „Zbłąkana
owieczka.*

Wtorek: „Aida* (występ panny Hachwic).
Wieczorek muzykalny p. Ozerwinskiego odbę

dzie się dnia 17. bm. w sali Kasyna miejskiego.
Próby z oratorium „Noc* odbywają się w To

warzystwie „Lutnia.*
Pani Sembncn Kochańsiu przyjesnia azls

wieczornym p e w i e n  b r a L o iU n  do Lwowa
Wczoraj odbyło sio w Towarzystwie mnzycznem 
posiedzenie Komitetu, urządzającego raut na cześć 
znakomitej śpiewaczki.

Komitet uchwalił nrządzlć ran t w zali K a
syna miejskiego 1 wybrał komisję, która zlą «a  
zająć ułożeniem programn.

Raut ten urządza wi»ści wie Towarzystwa mu
zyczne, którego elewką była niegdyś pani Kochań
ska. Uchwalono również puwitaó miłego gościa na 
dworen.

Prezes Tow. muzycznego ar. Jan Czajkowski, 
wrę«»y P- wspaniały bnkiet.

Koncert p. Nik. Biernackiego, nadwornego 
skrzypka króla szwedzkiego, odbędzie się we 
Bl-ods dnia 7. kwietnia w sali Kasyna mieszczań
skiego z uprzejmym współudziałem pp. dyr. Marka. 
Cetwińskiego, Kitschmana 1 panien P. K. Pro
gram : 1, Dawid. Koncert na skrzypce i fortepian 
odegrają pp. Biernacki i Marek. 2. Moniuszko. 
Pieśń, odśpiewa p. Kitscbman. 3. Biernacki. Ple
śni i tańce gminne, skrzypce i fortepian, odegrają 
pp. Biernacki 1 Marek. 4, Solo fortepianowe.
5. a) Reber, Kołysanka b) Moszkowski, fortepian 
1 skrzjpce, odegrają pp. Biernacki i Marek.
6. Brahms. Wieczór, kwartet wokalny z towarz. 
fortepianu. 7. Biernacki. Pieśń wiosenna, mazur, 
skrzypce i fortepian, odegrają pp. Biernacki 1 
Marek. — Biletów nabyć można w księgarniach 
pp. Gubrynowicza I Schmidta, oraz Seyfartha i 
Czaj owskiego, a w dzień koncertu przy kasie — 
Początek o godzinie w pół do 8. wieczór.

Kraków 3. marca. (R) (Teatr). W szeregu 
tegorocznych benefisów, wczorajszy zapisał się 
blademi głoskami szczególnie pod względem wy
boru sztuki.

Reżyser tutejszy, p. Pod wyszyński, będący 
zarazem pierwszorzędnym artystą, winien był pu
bliczności krakowskiej zaprezeniować coś lepszego, 
jak homedje p. St. hr Rzewuskiego p. t. „Potrze
bne grzeszki*. Cenimy autora jako pisarza drama
tów, nie możemy mn jednak przyznać wielkich 
zdolności w kierunku komedjo-pisarstwa, Komedja 
ta napisana z pewnym, choc żle tym razem po
kierowanym talentem, staje na stanowisk* satyry, 
do której przedmiotu dostarcza antorowl życie za
ściankowe. Zdale nam się jednak, że teren, na 
którym antor si? porusza, nie Jest mn zbyt dobrze 
znanym, postacie rysuje za nadto grnbemi rysami, 
przeprowadzenie logiczne utyka często, a przy tem 
karmi nas aż do znudzenia niesmacznemi i nlo- 
dwnznacznemi dwuznaoznikami, które o Wysokiem 
poczucia piękna nie świadczą żadną miarą, tem 
więcej, że nie potrzebował ich wcale do uzupeł
nienia charakterystyki.

Z artystów wymienić musimy p. Podwyszyń- 
skiego, 8iemlaszkę i Szymanowskiego. Pani "Woj- 
iow łk*  wywiązała się % 8Wej rou  bardzo popra- 
v nie ; nie bardzo właściwe pole znalazły dla swego 
talentu panie Sułkowska i Barszczewska. Pierw
sza pok >nała dość szczęśliwie wymagania roli Kici, 
którą koniecznie chce mieć antor pod pewnym 
względem naiwną — druga nie mógł* jednak 
przeprowadzić dość jasno charakteru Sabiny. Nie 
robimy jednak pani B. zarzutu z tego powoda; są 
role, które nawet na scenie krępują...

Nagrody konkursowe. Towarsystwo lekarskie 
warozawskie ogłosiło następujące temata dn na
gród konkursowych z funduszu imienia śp. dra 
Adama Helbicha: „O znaczeniu 1 wartości kli
matu swojskiego w leczeniu suchot płucnych*, 
z terminem do dnia 31. grudnia 1887.



DZlFNNlI POLonJ.

„ Opia,<! pod WKgledem loKarskim i kry uy nem" 
porówna** zdrojowiska blono-si josane i solanki 
jodowo-bromowe krajowe, jakoto: Bnsk, Oiecho- 
•inek. Dr-ofcieniki, Iwonicz i inne“, z terminem 
do dnia 31. grudnia br.

„Dowolnie obi»ny temat z didałn historji me
dycyny w Polsce* z terminem do dnia 1. lipca 
roku 188:

Określić drogą kliniczną wartość leczniczą 
mielenia (masażu)*, z terminem do dnia 3I-go 
grudnia 1888.

Za każdą'z powyższych prac wyznaczono na
grodę po 150 rs.

„Kiyiiica*, pismo poświęcone sprawom pol
skich zdrojowisk, z urzędową listą gości, pod re
dakcją inżyniera Bronisława Babla w Krynicy, 
zacznie wychodzić na nowo z d. 15. maja br.

i

Izba handlowa i przemysłowa.
Lwów 30. marca. Przewodniczył prezes 

Izby p. E. S i m o n .
Izba załatwiła następujące sprawy referowa

ne p, zez radcę ces. p. Maksymiliana B o d y ń- 
s k i e  g o.

I, Oświadczyła się za poparciem u Rządu 
petycji związku fabrykantów likworów, spirytusów 
i octu we I  wowie, aby celem ochrony i podcia; 
sienią tej gałęzi przemysłu, którą niouprawniani 
ze szkodą dla fabrykantów i konsu centów dys
kredytują, — a) fabrykacja spirytusów  i octji 
zawisłą była od poprzedniego uzyskania koncesji,
b) aby władze należytą wykony w -łj kon ro ę,
c) aDy od skoncentrowanego kw..su octowego 
podwyższono cło z 1 złr. 50 cc. z- 100 kg. na 
15 złr. Żądanie culsse wymienionego związku 
fabrykantów aDy zniesiono handel obnośuy octem
Izba pommęł-, ^  Z ™ 80kraju, w Którym handel ten nTe praktykuje się,
jes t bezprzedm iotow ym

2 Izba uchwaliła zawiadomić korporacje 
przemysłowe, tudzież ogłosić dziennikami, że w 
czasie od 5. do 20. września, ewentualnie do 5  ̂
października 1886 odbędzie się w Czerniowcach 
wystawa rolnicza i przemysłowa.

3 O św ia d czy ła  się za u d z ie len iem  dyspeusy 
w mysi §• 1 L u staw y  p rzem y s ło w ej  pięciu rę 
kodzielnikom, a w jednym wypadku za odmó
wieniem.

4. Na zapytanie Starostwa w Rawie, czy 
nie należałoby osoby trudniące się przemysłem 
domowym a rozwożące swe wyroby po targach 
i jarmarkach, uważać jako handlarzy i ich jako  
takich opodatkować, uchw cliła Izba odpowiedzieć, 
że ustawa przomysłowa nie dozwala opodatkowa
nia przemysłu domowego a gdyby osoby, tru 
dniące się tym przemysłem opodatkowano jako 
handlarzy, natenczas dotknęłoby się tym sposobem 
pośrednio przem jsł domowy wbrew ustawie.

5. Izba przychyliła się do prośby rękodziel
ników w Łanczynie, aby ich wydzielono z ogól
nego stowarzyszenia przemysłowców okręgu są
dowego delatynskiego w Delatynie i zawiązano 
dla nich wspólnie z rękodzielnikami pobliskicn 
miejscowości odrębno stowarzyszenie przemysłowe 
z siedzibą w Łanczynie.

6. Izba zgodziła się w zasadzie oświadczyć 
si ,̂ za uprawnieniem piekarzy do sprzedaży mąki 
i grysiku, przed wysłunicm sprawozdania do 
c. k. Namiestnictwa zasięgnąć jednak wpierw 
informacjj od korporacji piekarzy, o ile fakty
cznie piekarze u nas trudnią się tą sprzedażą.

(Dokończenie nastąpi.)

gospodarstwo, przemy*! i handel.
Bilans ąalic. akcyjnego [Banka hipo

t e c z n e g o  za r. 1885 wykazuje po odpisaniu strat w kwo
cie 64.060 czystego zysku 375084 z 1 Po strąceniu prze
pisanych statutami kwot na tantjemy i zasilenie zapaso
wego funduszu pozostała Lwota odpowiada oprocentowa
niu kapitału akcyjnego po 10*/, prc. od sta, odpowiednio do 
czego Rada nadzorcza przedłoży Walnemu zgromadzeniu, 
mającemn się odbyć dnia 20. b m. wniosek na wypłatę 
kuponu od akeyj, płatnego dnia 13. lipca b. r. po 11 zł. 
od sztuki.

P j - s e g l ą d  h a n d l o w y .  Rozpoczęte wszędzie za 
granicą roboty około roli, wstrzymują rolników od dosta
wy zboza na targi, ceny więc zboża nie uległy prawie 
żaduej zmianie, tern więcej, że dzisiaj nawet francusoy i 

ęgierioy rolnicy nie mogą jeszcze stanowczo powiedzieć, 
o ile zima wpłynęła na stan ozimych zasiewów. Tylko z 
gazety Bulletin di a Hall, s‘ dowiadujemy się, że prze
zimowanie ra, twów rzepakowych we Francji, bardzo ile 
wypadło. W okręgach bowiem Boissy le Chatel i Vernon 
Bkarzą się, że eały rzepak przez mróz bardzo wiele 
ucierpiał, w okolicach zaś Eu, Aubrille, Amiens, Dieppe, 
(łerville i Rouen, gdzie najwięcej uprawa rzepaku kwi
tnie, całe zasiewy musiały być i rzeorane

Targi amerykańskie nie donoszą wcale zniżkowych 
notowań, w Arglji ceny zboża w ohec nie bardzo zmien
nych dowozów nie spadły. We Francji, gdzie dowozy 
zboża z kraju wskutek robót polnych, bardziej rozwinię
tych wstrzymane, ceny płacą przeszłotygodniowe. Niemcy 
a mianowicie Berlin pomimo znacznych roalizacyj termi
nowych zobowiązań po małej chwilowej zniżce, znów 
dawniejsze wykazuje ceny. Jodnem słowem przychodzimy 
do przekonania, że zwyżka cen jaka od Nowego Roku 
nastąpiła, leży w rzeczywistej potrzebie. FaKtem bowiem 
jest że po półroetnej kampanji zbożowej, zrpasy o tyle 
się zmniejszyły, że dziś stoimy w obec wyczerpujących się 
śpichlerzy. Wziąwszy przytem na uwagę zawieruchy 
socjalistyczne w Belgji niepewny stan rzeczy w Grecji, 
Bułgarji i Serbji oraz w ogóle zachmurzony horyzont po
lityczny, zdaje nam-ię, że nie daleko jesteśmy od prawdy, 
że ceny zboża aż do nowych zbiorów nie ulegną zmianie.

Dowozy pszenicy u nas bardzo są ograniczone. Podaż 
gotowego zboża więcej jak umiarkowana, dla tego też 
ceny przeszłotygodniowe się utrzymują. Dowóz z hosji i 
Bumupji nie dostaje; natomiast z Węgier znów nowe 
transport! nadeszły. Handel zaś mąką nader jest oży
wiony, i to nietylko u nas, ale i w ogóle za granicą 
Młynarzu zaledwie tylko mogą zadość uczynić dawniej
szym zobowiązaniom. We Lwowie płacono za pszenicę od 
złr. 8'5G do 9'30 a wyborowe gatunki n-wet o kilka cen
tów wyżej, na prowincji a mianowicie w Stanisławowie 
i Kołomyi pszenica dochodziła złr. 10. — Tylko w Prze
myślu ceny nieco niższe notują a to z powodu bliższej 
dojtawy węgierskiej pszenicy.

Mąka rżana na wszystkioh europejskich targach, 
cieszy się ożywionym ruchem, handlarze nań uskarżają 
się na brak gotowego żyta, WLkutek czego ceny się trzy 
mają i tendencja zwyżkowa przeważa. Piacono za 100 
kilo stacja Lwów złr. 6 do 6'50, na prowincji złr. 7 a na
wet i nieco wyżej.

J  ę o im  i e ń notuje niezmiennie, na Węgrzech na
wet gorsach  gatunków nie wiele, gorzelnie tamtejsze 
spotrzeboT.ały znaozną ilość gotowego ziarna w średnioh 
i gorszych gatunkach. U nas płacono za piękny jęczmień 
do 7 złr. 7-75 do 8, browarny od złr. 6 do 7.

O w i e s  trzyma się w cenie. Brak jego w ostatniej 
chwili siown czuć się daj u bardzo i ceny płacono wyższe. 
Nieco większe zapasy znajdują się we Lwowie i to w 
wyborowycn gatunkach węgierskiego, kanarku, irlandzkie
go i t. p.

Płacono owies obroczny od złr. 6'90 do 7-25, do sie
wu zaś od złr. 7'dO do złr 8, za 100 kilo notto.

H r o c z k a  poszukiwana, i za L00 kilo dają ohętnie 
złi. 7’50 do 8 i wyżej.

K u k u r u d z y  również mamy bardzo mało, dowozy 
niedostateczne. Ceny zeszłotygodniowe. Bobik i wyka po
szukiwane.

K o n i c z y n a  c z e r w e n a  5 z powodu spóźnionej 
pory tylko u nas w kraju znajduje kupca, na eksport zaś 
wcale nie ma zleceń. To rm o  możemy pu wiedzieć o ty 
motce.

C h m i e l  ciąe le bez odbiorcy.
W s p i r y t u s i e  obroty bardzo małe, ceny nie

zmienne.

Przegląd polityczny.
Lwów 5. kwietnia.

Prtsse donosi, że c e s a r z  przybędzie do 
Galicji w lecie r. b. na manewry i zabawi \  
naszym kraju przez dni 14, zaprzecza wszakże 
doniesieniu, j-koby arcyksiążę R u d o l f i a r c .  
S t e f a n j a  mieli zamiar towarzyszenia cesarzowi 
w tej podróży.

W W iedniu utrzymują, że c e s a r z  uda się 
w połowie maia na manewra floty do Poli, gdzie 
przybędą także n a s t ę p c a  t r o n u ,  aicyks. A l 
b r e c h t  i Karol S t e f a n .  Zaraz po świętach 
Wielkanocnych uda się dwór na 8 lub 10 dni do 
Budy.

Między Ministerstwem wojny a Ministerstwem 
sprawiedliwości toczą się rokowania, aby mundu
ry wojskowe albo wyłącznie przez zakłady karne 
były robione, albo żeby ci wielcy przemysłowcy, 
którzy podjęli się dostaw mundurów wojskowych, 
część tych mundurów oddawali do roboty zakła
dom karnym.

Dnia 8 . bm. ukonstytuował się w Wiedniu 
w lokalu Klubu czeskiego parlam entarny związek 
przyjaciół Towarzystw zaliczkowych. Przewodni
czącym wybrano T r o j a n a ,  zastępcą tegoż M o
n e r ą ,  a sekretarzem Yo en  j a k a .  H e  T e r a  
powitał zgromadzonych posłów ze wszystkich 
stronnictw większości parlamentarnej i zaznaczył, 
że Towarzystwa zaliczkowe potrzebują opieki 
przedewszystkiem w dwóch kierunkach. Najpierw 
należałoby Towarzystwa zaliczkowe uwolnić od 
nadzwyczaj ciężkich podatków i uzyskać zniesie
nie dwuprocentowej należytości od odsetek wkład
kowych; powtóre gdy Rada państwa zastana
wiać się będzie nad kwestją odnowienia przywi
leju bankowego, należałoby postarać się o uwzglę
dnienie interesów Towarzystw zaliczkowych.

Na Mmsiij ś#
mam zaszczyt polecić mój

przy ulicy Jagiellońskiej I- 3
nowo otworzony

Handel wędlin
i wszelkie do tego zakresu wchodzące

towary i delikatesy
a mianowicie :

S z y n k i  w ę d z o n e  i g O L ow ane, o z o ry ,  
r u la d y  w e  w s z y s tk ic h  g a tu n k a c h ,  
p o lę d w ic e ,  k ie łb a s y  ś w ią t e c z n e ,  e ie - 
le c in y  m a r y n o w a n e  i z a b i te  p r o s ią tk a  

n d n i łu i  nft prow incję uskuteczniam  
pd w ro tną  pocztą, za zaliczką. 1657 1-3 

Cenniki na zadanie g ra t.s  i franco. 
Poniew aż raojem -taran iem  będzie Jsz. 

p . T . Gości ja n  najlep ie j zadowolić, pro- 
gzę o łaskaw e względy i kreślę się 

z szacunkiem

F .  J -  F n d e r h a  i  S y n
Lwów. ul. Jagiellońska 1. 3. 

Znakomite, czyste i słodkie

P O W I D Ł A
węgierskie

1  kilo 36 ct. — Sagane 5 kil. franko 2 zi 
T ł u - t a J e s i e n n a

b k y n d z a
liptawska

1 k i l .  7J et. - -  Saganek 5 4 Iowy franko 
$ zł. 50 ct.

Suszone Ś L I W K I  tureckie, -usznne]
WIŚNIE, obierane suszone GRUSZKI, 

BRZOSKWINIE i PRUNELKI
poleca handel 1485 2—0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Cieszymy cię szczerze, że posłowie należący do 
większości w Izbie poselskiej, zamierzają otoczyć 
swoją opieką instytucje, które i w naszym kraju 
rozwijają działalność bardzo pożyteczną.

Sejm morawski ma być dopiero w jesieni 
zwołany.

Politik zapewnia, że były m inister baron 
P  i u o, przystąpi wkrótce do K łubu hr. H • h e n- 
w a r t a.

Z tego Bamego źródła dowiadujemy cię, że 
Izba posłów obradować będzie do dnia 16. bm. 
ewentualnie do 19. bm., jeśli ustawa o pospoli- 
tem ruszeniu nie będzie do tego czasu załatwio
ną. Po świętach zbierze cię Bada państwa do
piero dn. 5. maja i będzie oDradow&ć do Inia 
10. czerwca. Między sprawami nad któremi Izba 
będzie obradowała, a jakie wymienia PuZaJtA, nie 
ma ustawy ugodowej

Ministerstwu pruskiemu ofiarowano już prze
szło 100  majątków w prowincji poznańskiej na 
cele kelonizacyjne. Oferty te zrobili głównie 
Niemcy, którzy mają teraz bardzo pożądaną spo
sobność do poratowania swych zrujnowanych 
majątków. Na liście zbankrutowanych właścicieli 
ziemskich w prowincji poznańskiej w ostatnich 
czasach znajdują się prawie wyłącznie niemiec
kie nazwiska.

Jak tylico kardynał arcybiskup hr. L e d ó- 
c h o w s k i ogłosił list swój pożegnalny, zwia
stujący iż rozłącza się z dyecezjanami i godność 
arcybiskupią składa, zaraz powzięło grono oby
wateli poznańckich zamiar wyrażenia mu z tego 
powodu głębokiego żalu, jaki przepełnia serca 
wiernj ch na myśl rozłączenia się z swym arcy- 
pasterzem i wyrażenia miłośoi do jego osoby, 
oraz uznania dla jego zasług, jaki* w pełnieniu 
tego wysokiego urzędu położył W tym celu 
utworzył się komitet, który zredagował odpowie
dni adres i teraz zajmuje się zbieraniem pod
pisów. Adres ten podają dzienniki poznańskie.

Czytamy w Dzienniku Poznańskim: Dowia
dujemy się, że w tych dniach otrzymało dwu
nastu Polaków, urzędników na kolei od zarządu 
ruchu kolejowego Poznań, Toruń, Bydgoszcz 
tianoiokację do prowincyj niemieckich. Pomiędzy 
tymi znajduje się pan M., którego z Frankfurtu 
przed dwoma laty translokowano tu —• obecnie 
z wielką stratą dla siebie wyn sic się musi do 
Pomeranji. Walka więc przeciw żywiołowi na' 
szemu wszędzie i na całej lin ji?  Coż robić? 
Przetrwamy ją w spokoju i wytrwamy, a mimo 
wszystkiego tern energiczniej pracować będziemy 
nad zachowaniem i rozwojem naszej narodowości.

Przez dni czternaście pozostawała Belgja 
pod grozą strasznego teroryzmu, jaki dokoła sie
bie rozsiewa widmo anarchii Pod sztandarem, 
na którym wypisano „zagłada0 rzuciły się ślepe 
tłumy na mienie zamożnych obywateli, znacząo 
ślady swe krwią i m n ą . Dziś, gdy namiętności 
uspokoiły się nieco, gdy prawu nad bezprawiem 
otiągnęło przewagę, możE- spokojniej rozpatrzyć 
się w całej sytuacji. Wielk: problem obecnego
stulecia wystąpił w całej swej brutalnej nagości 
w Belgj-, w kraju, w którym trudniej jak gdzie
kolwiek indziej może być rozwiązanym. M<Aa 
przestrzeń kraju utrudnia użycie śroaitów możli
wych w innem państwie Rolnictwo gra tam 
rolę podrzędną, gdyż całą siłę kraju stanowią 
różne gałęzie przemysłu. W kołach tamtejszych 
panuje powszechne przekonanie, że matorjalne 
straty nie mogą nawet isó w porównanie ze 
skutkami moralnemi, jakie za sobą ten ruch po
ciągnie. P anu j, obawa, że Belgja, jeżeli już nie 
stoi, to stanie niebawem na brzegu przepaści, z 
której jej nic uratować nie będzie w stanie. 
U trata samoistności ekonomicznej może być pierw
szym krokiem do utraty niezawisłości poi'tycznej.

Do N. fr. Presse donoszą z Londynu: Na 
posiedzeniu rady ministrów obstawał Gladstone 
stanowczo, mimo energicznych zarzutów swych 
kolegów, przy swych irlandzkich projektach. Nie 
ulega już prawie wątpliwości, że jeśli Gladstone 
nie zgodzi się do czwartku na pewne modyfika
cje, Izba niższa odrzuć odnośne przedłożenie, a 
Gladstone usunie się w takim razie do życia pry
watnego.

Zgromadzenie najznamienitszych kupców 
londyńskich pod przewodnictwem Iorda-majora 
oświadczyło się przeciw utworzeniu osobnego 
Parlam entu w Iriandji — jako szkodliwemu tak 
dła interesów angielskich jak i irlandzkich.

Eskadra rosyjska, która opuściła była Syrę, 
wróciła znowu do zatoki Suda.

Ż Belgradu donoszą, że gabinet R i s t i c z a ,  
który miał już uzyskać zatwierdzenie królewskie, 
został w ostatniej chwili rozbity. R  i s t i c z nie 
obejmuje prezydentury. Co jest powodem tego, 
niewiadomo. Krążą pogłoski, że poseł austrjae- 
ki K h e y e n h i i l l e r  wpłynął na decyzję króla.

W obeo oporu kc. A l e k s a n d r  noszą się 
Włochy z myślą przedłożenia drugiego wniosku 
pośredniczącego. Spodziewają się, że nie wszyst
kie mocarstwu zgodzą się na warunki podyktowane 
przez Rosję wbrew woli Księcia Aleksandra.

Times p isze: Wiadomości z Aten nie pozwa
lają już prawie wątpić o nowej wojnie na Wscho
dzie. Izba grecka nie bęazie mieć odwagi zawo- 
towaó cośkolwiek innego, jak przymusowy kurs 
banknotów na potrzeby wojny. Korespondentowi 
Timesa w Atenach powiedział król: Gdyby T u r
cja oddała dystrykt olimpijski , sądzę, że toby 
Grecję zaaowolniło. — Mocarstwa błądzą, n L  
licząc się z narodowemi uczuciami Greków.

Z Zofji donoszą, że opozycja tamtejsza za
częła wydawać nowy dziennik Demokrata. Fro- 
gram żąda wszelakich wolności , decentralizacji 
oraz protektoratu Rosji. Budżst Kumelji został 
zupełnie zlany z bułgarskim, zniesione zostały 
liry i piastry, a wprowaizone bułgarskie franŁ i 
i eentymy.

Austrjackie i francuskie sfery kupieckie wni o- 
sly w Stambule znowu protest przeciw istnieiącej 
ciągle rumelskiej liuji ełowej. Podobny protest 
wniesiony też będzie w Filipopolu.
■ T ś — — — — — — —

futeri? Il08 JZifiiirl Pitt 8i0."
fD.) Wiedeń 5. kwietnia. Scnn- und Montags 

Ztg. donosi z Belgradu, że gabinet R i s t i c z n  
dla tego nie przyszedł do skutku, ponieważ Irról 
nie przyjął postawionego warunkuzerw&nia sto
sunków finansowych z Ldnderbankiem i reduK- 
eję budżetu.

Odesa 2 . kwietnia. Kupcy greccy i rosyjscy 
utworzyli w.elkie stowarzy zenie w Porto Gajo 
na wyspie Pazo (jedna z wysp jońskich) dla u- 
tworzenia wielkiej stacji węgla dla okrętów  ku
pieckich, ewentualnie wojennych. Rząd grecki 
zezwala na to zwłaszcza, iż Rząd rosyjski do
starczył na ten  zel pieniędzy.

T e l s g r a n a y  b i u r a  k o r e s p .

Londyn 5. kwietnia. Jutro Rada ^ainnetowa
Decazeviile 5. kwietnia. Redaktorów e dzien

nika Intransigeant, D ii c q u e r e|y i R o c h e , zo
stali za podburzanie i prowokowanie rozruchów 
uwięziem.

SdbastbpOl 4. kwietnia. Car przybył tu dziś 
rano z rodziną i udał się natychm iast do Liwadji.

Belgrad 5. kwietnia. Król mianował G a r a -  
8 z a n i n a prezydentem gabinetu i m inistrem 
spraw wewnętrznych. F r a n a s o w i c z  pozostaje 
komendantem armji. M i j a t o w i o z  mianowany 
ministrem Skarbu i prowizorycznym m inistrem 
dla spraw ekonomicznych; K u j u n d z i c z  m ini
strem oświaty: T o p a l o w i c z  ministrem oudo- 
wli publicznyoii. Dziś przedstawia się now» ga 
binet irrolowi.

Sofja 5. kwietnia. Tutejsze koła polityczne 
nie spodziewają się pomyślnego rezultatu z misji 
G a a t  u n a, który tu nie ma żadnego poważa
nia. Koła te mniemają, że najlepszym środkiem 
rozwiązania kwestji byłoby zamiast sankcjonowa
nia zmienionego układu natychmiastowe wykona
nie tegoż.

Ateny 5. kwietnia. Minister wojny powrócił 
z inspekcji wojsk na granicy stojących.

Izba obraduje dziś dalej nad kwestją łam a
nia. Przedłożenia rządowe uważają tu jako ciąg 
dalszy polityki narodowej. Większość Izby jest 
dla wniosków rządowych zapewnioną.

Ateny 4. kwietnia. Rząd wniósł do Izby 
znane projekty do nstaw. (Tyczą Jsię one przy
gotowań wojennych. P . R ed).

Wiadomości giełdowe.
IńbtwO dnia 3. kwietnia. (Z I sbf handlowej). I. akcjo 

xa iitu k e : Kolei gai. Karola Ludwika a 200 cł. 207-— do 
210'—, Kolei Lwow.-Uzern.-Jaesy z31-50 do 2?5‘—.B anka 
hipot. gt, c. 28fi — do 290-—, Banka kred gal. 217-— do 
222‘—• II. Listy zastawne na 100 złr. wal. anstr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/„ 101’15 do 102’15, T owwł. iredyt. 
gal. ziem. 4°/„ 95 — do 96 25, Tow. kred. gal. ziem 5*(<l 
luz 75 do 103'75, Tow. kred. gal. ziem 4°/0 93-— do 94-50, 
Banka krajowego 4‘/a*j0 ▼. a. 95 — do 96 25, Banku 
hip. gal. 6°/0 102-75 d 103-75, Banku hip gal. 5°/„ 99-15 
po 100 25, Banks hipot. gal. i 5°/„ prom. loi'33 ao 10Z 3u, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie. *sM. Ki8(1. włożc. 
pjawniej 6°/„) 3°/. w a. w likwid — do 54'4-J Gal. zau . 
kred. włono. (dawniej h’l0) 2V / ,  v a. w likwid. — — ao
5 1-  Ogółu. roln. kuayt. „akł. dla Gal. 1 Bot. 6°/0 los
v, X. 15 —•— do —•—, IV. Oblig. u- 100 złr. indemnlua- 
cyjńe galie. 5% 104 50 do 105’50, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włoSe. (dawniej 6°|0) 3°/0 a. w nkwid. 
_ • — do — , 3% Obligi komun. Banku ki-Ljowrgc 
I. emisji 99 — do 100 50, Pożyczki krajów, i  roku 1373 
6°/0 102-75 do 104 Pozycżki krajowej a roku 1888 
94-50 do 95-50, Losy miasta KrakuWa 17 — d ' 19 —, 
Losy miasta Stanisławowa 25-— do 2 7 — V. Moneto 
Dukat holenderski 5-82 do 5’92, Dukat oesarski 5:84 do 
5 94, Napoleondor 9'95 do 10-05, POł-imperj-ł rosyjski L0-27 
do 10-37, Rubel rosyjski srebrny 1-54 io 1-6*, łŁUDei ro
syjski j_apierowy T23 do 1-25, 109 marek Sinmiflfc-

kich 61-30 d„ 62 —, Sfebw — 100 dr. —
Kupony w srebrze na 100 z h .  dc —■—, Pierwscc.
z cyfer wszystkich poayeyj znaczy, „płacą,* druga „żądają-1.

t f ie a sń  dnia 5. kuietcia godzua 10. min. 35. Akcje 
-redyiowe 293"—, angio Amur. 117-25, Akije banku Union 
75‘5G, Kolej K roia Ludwina 20d - - ,  PI tsdn. , 
K ' ta papierowa 84 95, Listy -staw ie gtlic. banka blp&U 
103-20, 4 '/, Galicjjsk* bank! aralnwy 85 40, 00 ligi 4*),*/. 
pi tyc.ki Krajowej z roku 1883 92 "'5, Losy z roku
1 8 6 4 ------, Napnieoudor 10‘—, Bubel papierowy 1‘24.
Uposobieuit: ciche

n e r a i  dnia 3. kwietnia goaz. 4 .1 min. 35. Rosyjski 
banknoty 201 30, Akcje iredytowf 476'—, Lomotrdy 
I9a’50, Galicyjside 84 90, Kolei rumuńskiej. ' 2 20. o  irj»- 
i_ki' banknoty 162*10. Po zamknięuin g ie łdy : kredytowy
—•—, L o m b a rd j .

f a r j / i  Renta 3 8 0  35.
Przyj ecuaii do nwowa

dnia 5. kwietnia 18&S r.
HOTEL FRANCUSKI. K. hr. Drohojowski, s Kru- 

kieniu. S. br. Brunicki, ze Zsleezczyk. 4 Borkowski, ze 
Zaleszczyk małych. I. Borkowski, ze Z deszczyk małych. 
W. Wierzbicki, z Rosji. St. Stankiewicz, z Drozdowie. I. 
Bellak, z Wiednia. I Żiwny, z Wiednia. M. Kroupa, z 
Zaleszczyk. E. Engelsmann, z Bernu. R. Weis, z W ie
dnia. A. Eauffe, z Drezna. A. Fischl, z Wiednia.

Podziękowanie 
Wmu Drowi ign. Rosnerowi

Powodowam uczuciem głębokiej wizięezności, składa
my publicznie podziękowanie za szybkie i gruntowne wy
leczenie syna naszego z ciężkiej i groźnej słabości zapa
lenia p łne ; — gdyż w przekonaniu natzem tyłku znako
mitej wiedzy lekarskiej i najtroskliwszej opiece Wielm. 
dra Rrsnera zawdzięczamy życie naszego syna.

Z yg m u n t i B olesław a K ędzierscy.

Apteka RITCKERA we Lwowie
polecu (3)

Rosę pięknuści i wszelkie inne kosmetyki i pauhnidła, 
tak  prEdsemide ja k o te i przes inne Łrmy ug łassane .

Austrjuckie Losy Czerwonego Krzyża
Główuu wygrana 

100.000 Lir. w. a.
Węgierskie Losy Czerwonego Erzyża

Główna wygrani. 1520 I—0 5 
50 000 złr. a. w

sprzedajemy poniżej k u r s u  d z i e n n e g o

SOKAL 1 ŁOJEK
DOM B4NKGWY i KANTOR w ł f f lA M .
Pclecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, takie za ran d k ą .

JTr. 4.
Przerażający widok.

Uważaliśmy byli za rzecz użyteczną przy zbliża- 
Rta się pory zimowej zaznajomić publiczność z do- 
kładiiom rozgatunkowaniem chorób kandów  od- 
dtshowych i skreślić icn obraz

Ocói nas&mprzód choroby kanałów nosowych: 
nieżyt przechodni, chroniczny, albc połączony z 
owrzodzeniem i wyrzutami.

Cnoroby k rta n i: suchoty gardlane, krnp, su
choty płucne, utrata głosu, polip krtaniowy, ko
klusz i grypa.

Choroby plac: zapalenie opłucnej proste i 
skomplikowane, suchoty ostre albo g&lopuiącc, za
palenia opłucnej chroniczne, astma i dychawica.

Nareszcie choroby płuc i plenry: zapalenie 
płuc, pleura, kongestje, płucne tuDerkoły i suchoty.

A to wszystko jako skutek zapalenia wywo
łanego przez lekkie przeziębienie się, nieżyt, lek
ki kaszel, któreby można była powstrzymać w 
samym zarodku prze-z nabycie zwyczajnego pu
dełka pastylek Leraudera 1 zł. 50 c t  we Francji, 
które się znajdują w każdej aptece za granicami 
Francji.

Oto jedna z najużyteczniejszych wskazówek, 
jakie każdy powinien udzielać swoim przyjacio
łom  i znajomym.

'Ye Lwowie- w aptekach pp. K. Mikolaseha, 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Sklepmskiego 
i innych ; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

- - 2 .  % J Ł i  m W
weg. B a n tu  hipotecznego

O ł6 w n a  w y g ra n a  z ł. lOO.OGO,
Najbliższe ciągn ien ie  15. mzja, jprzćdaje za go
tówkę pi Kursie dziennym , — t a k ż e  w s p ła -  

i n i-h  m ie s ię c z n y c h  pu z ł .  U.

AUGDST SGEELL18BEEG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

w e L w o w ie . 3

Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
k u p u j e  i s p r z e d a j e

I w s z y s t k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  i  m o n e t y
1 po kursie dziennym.

Zlecenia z prowincji wjkonuje się bez prowizji 
j  odwrotną pocztą. m 8 30_ 0

L I P P M A H U A

K A R L S B A D Z K I E
PROSZKI MUSUJĄCE

> a p t e k i  L ip p m a n n a  w K a r iu b a d z ie .
Przyrządzone zt wszystkich części składowych wód miner&lnyoh karlsbadzkloh, awu 
rają wszystkie pierwiastki lecznicze tychże wód, dlategou ! zasługują w medyoynle na

najszczególniejszą nwagę.

Użycie przyjemne.
P o d n lu c a j ą  a p u ty t .

U z n a n ą  powzzecAuule n a jlep szą

masę do zapuszczania podłóg
p o le c ą ją

HtfBNER i HANKE
w e  L w o w i e .

O dsprzedającym  dajem y odpowiedni rabat. 1521 28—0

I
f a a e  m e c n m

fdla oierpiąoyck nnśo/ądek.
Skutek pewny.

Przyspieszają trawienia.

;x x x x x x » k x x x x x x x x x x x x x » x x x

W Isięuani B. ALTEHBERGA ie L?onie
można nftbyć na spłatę w miesięcznych ratach • 1619 3 3

H i l N P i R G l i  J .  H .

Zbiór ustaw i rozporządzeń administracyjnych w Królestwie 
Galicji i Lodomerji z- Wiel lem Księstwom Krakowskiem obowią
zujących. Wydanie trzecie poprawne i pomnożone w 5 tomach.

Bliższych warunków dowiedzieć się można w tejże księgarni.

N ie z ró w n a n y  A rodeŁ p rzeczyszcza jący,
działa wyjątkowo prędko i pewnie. I

P r z y j e m n e ,  t a n i e ,  w y g o d n e.
Z d ro w e !  dlatego O rz e ź w ia ją c e !
przed wszyjtkiemi drastyeznemi środkami przcczyizezająeemi, pigułkami i t. p.

zasługują na uwzględnienie.
Z alecone p rzez  lei arzy. jako środek domowy w zimie, w  cierpieniach żołądka trze- 

wiów brzusznych, wątroby, nerek i pęcherza.

Jako wyśmienity I przez publiczność bardzo poszukiwany ńrodek domowy,

Wazie dla i  właścicieli maszyn i ekonoiw.
O fe ru je m y  f r a n k o  d o  k a ż d e j  aiacjf k o le jo w e j w k r ą jn  : 

p o d w 6 Ju ie  o d aT  aazo iiy  o le j  w u lk a n ic z n y  JaL  o . a j t a ń s z e  s m a 
ro w id ło  do w s z e lk ic h  m a s z y n  i w ogóle d o  k a ż d e g o  p r z e m y s łu  
z a  lOO k lg . z ł r .  18  z b e c z k ą .  1592 9—0

H UBNER  i H A N K E  we X* wowie.

C i n i i ń  24. twialkia  1 1.

z wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabieniu 
żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zafleg ninnia, odbijaniu sie 
i wzdęciu- leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę; wreszcie jako wyśmie
nity środek przeczyszczający w uporczywem zatwardzeniu. — Przeciw otyłośeiom

niezaw odny środek.
Dostać można pudełko oryginalne z 12  parami po 2 złr., 1 parę po 20 et we 

wszystkich aptekach w krają i zagranicy.
Z w ra c a m y  uw agę, ż« każdy pojedynosy proszek nosi znaezek protokoło

wany i nazwa „LI PPM aNS.“ i  flB.
Rozsyłka centralna z Lipm ana apteki Karlsbadzkisj.
Za i adosłaniem 2 złr. 5 st. nadsyła sj franco 1 oryginalne pudełko. Mniej

niż jedno pudełko nie ponvła eię.
Dostaś muźna w G a lic j i  : w Białej w apteee miejscowej, w Brodaoh u pp.

apt. Redera, \V itosławekiego, w Drohobyczu u p. apt. A.chmillii ra, w Kołomyi u ■ apt.
StengJa, w K akowle u pp. apt. Borkowskiego, Siedleckiego, Sobierajskiegr Stoakeraua 
i 'fiśniewskiego, ne Lwom n pp. apt. Kizyżanowmiego, Beisera, Blumenthala, 
Mikolaseha, Ruekera 1 Sklepińskiego, w Przemyślu u pp. apt. Mańkowskiego i Nahlika, 
w Rzeszowie u p. api Karpińskiego, r  San bor»e u p. Alekeiewiuza, w Sieniawie, w Stryja 
Gsrtnera, w T a,nopi lu n pp. apt. Jamrogiewit«.a. Rąbanego, w Tarnowie u pp. aj t. 
Chodackiego, Kirasa. B a k o w ln a  s n Czerniowoaoh u pp. apt. Alths Bi rbeia 
i Krzyżanowekiego. 1565 13—o

Kin c s e m  *
1 1 x 1 0

Glóra wraató w gotówce

K i n c M e m  L o a  j  i i l M  i t l t l i t
w Mum loieryjnem węgierskiego Jockey-klBfco, WaitiwergM— A_



iKflMNlJL H )L m '

Na święta wielkanocne!

FARBĘ na JAJA
(P I8 A S K I)

bez trucizn,
pakiecik wraz z opisem nźyoia we wszyst

kich kbloiach po 3 i 6 et. 
irsb rrą  i z ło tk o  10  et. 

(Pakiecik wystarcza do tntrbow. 15- -JO ja-'.) 
Za opłaoonem przesłaniem nalrżyi Jo 
rozsełamy sorty ,■ en ta powyższych farb 

po 30, 50 l 30 et. 
Odprzedającym opnizczamy znaczny rabat.

G l a z u r o  b u r s z t y n ó w ?
no pooląganla podłog,

po zł. 1.29 kilo.

Masę do i g a  poilłóŁ,
po zł. 1 .— kilo,

polecają 1310 2—8

H0BHEB1 HANKE
v r e  L t r n z i e .

mm HIGIENICZNY
Ł .

w lanidfawiu, 1604 10—o
usuwającym jest według licznych urnań 
i świadectw lekarskich ..iezawodn^m środ
kiem dyjetetycznym dolegliwości leniwego 
trawienia, jak dyspepsja, brak apetytu, 
niesmak, zgaga, odbijanie sim wzdęcie, 
obstrukcja, kongastya, hemoroidy, ii-uo- 
krewność i w. i. — C< u a  z a  c z iu k ł j  
2 0  ę t .  D o  n a b y c ia  w « t ś z y z t -  

k i c h  a p t e k a c h  i h a n d la c h .

W  >iutlealony
przi* 1534 C —i

0. k  k a p l U k *  f i

AHTIBAITERiOM
desiufekcyjny różowy, bisjy zaj jęet 
środkiem wknteesuym leeznic.rm  w .In 
b( leiaeh zwierząt gospjdi.rJE.cn, mfa- 
ncw/ii* m  1  ' •  w si 1  1  raele u.
parchy, na zołzy zao-liwe, a pawot na 

zgorzelinę śloazieny (wąglik). 
Główny Jedyay; ritład e»Ł,

Galicją wsehaduia
w latwnitwjwn ehoifliczuMi

A .  P O K O R N E G O
( p r i e d t e n  V .  T * p y )

L W Ó W ,  W a ł o w a  L 15.

N i e  p o w i e r z c h o w n a
tylko zamienni i r w d / K A iu l e  pr .e- 
prr wodzona ruraija c h o r ó b  s y f l l l ty *  
c z u j  e h  jent jedyną rękojmią uchyleni- 
najsmutniej isyah najtępsiw w przyc-łcśei. 
T a a o w  |  sapswnia na polsitw i* ści
słych badań licznych di ńwi .4> ŁBU s„«j 
piętnasto lemiej praktyki S p e c j a l i s t a  
d e  c h u f ó b  s y f l l i t y c z i i j  c h  i s k ó r 
n y c h ,  praktyczna lekarz m.Jycyny, chi

rurgii i »kn»zerji

J. K U R PIEL,
micazkcUący p rzy  u licy W o lo w a  l.

3 , I. p iętro, drzuii Nr. i d ,  
ordynnje od godziny 9. do 1, przed połu
dniem i od 2. do 5. po południu. Rany, 
wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro
dzaju, zan&zne i kalaraln®, upływy u ko
biet i mężczyzn, stryktury, zgubna ikutki 
snmogwJtn, jak osłabienia nerwowe, im
potencję, nauiemotoki , inklinację ao su
chot i t. d., tudzież Llad iczkę i niecióre 
wypadki niepłodności, leczy bez bolu 
grunownie i pod zaręczeniem najuciślej- 
szej dyskrecji. Zamiejisowyi a udziela ra
dy listownie i w /syła ■ żądaniu lekaistwa
i w sekrecjonalny sposób 1548 1 4 -0

„W eb a  K l* t“ J««* **  P^ * 4 ■* 
ta .ii ą, od nw ykle^o plAts z i W-ze 
w y łaza  sakwa-y l .z y k ro n ą  Irw a- 
ło a rią . M a s a ła t y  p r z . n  „ W e b y  

ljfc“  jl zw ykł* p i ł a *  ataw lać a  
hyj i i  I l.,u  sam ym  rk ^ d iie  

„ W z b a King"  sporządzoną "j est 
z a h j p r w a d u l a j r s e i  u w ajewt-  
i k i e j  p r z ę  t , t  zw. ni .  znt-uai

tu *  :e*ztki zwej trwałosei tr»eą.  -   ̂ L
fękłł J Oh la-

o ż n a p r z e p r a ś

Próbki ,łfeby  King 
franw- praaZTłaiay 1 
w a t r  ze h, k t ó r e :

N a  i t i i a  w i t s e n n y
NOWOŚCI jak 

krawatki, rękawiczki, laski, 
parasole, kokulene, luaiiue-
t y  i wszelkie artykuły mód męzkich 

poleca 1615 4—0 
w  o g r o m n y m  w y b o r n e

po powrocie z podióży

MAGAZYN A LA YILLE DE PAkiS
3. Plac Halicki 2. I

Gabryel Stark. |
Fabiyka nawozow sztucznych Arey- 
księcia Albrechta w Żyweu, stacja 
kolei, telegrafu i poczta Żywiec — 
poleca P. T. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr pod uprawę 

w iooenuą 1574 16—27

li
i w sneuie wyroby nawozów sztu
cznych, * poręczeniem zawartei 
ilości żywiołów roślinnych, po cenach 

umiarkowanych

7 —

K A W Ę
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwa

SYR IUSZE144

poł kilo po 75 1 80 cnt.
poleca 1500 41—0

HANDEL KORZENNY

ST. WOMfilMMO
r ó g  u l i c y  G h o r ą i c a y z n f c r .

HANDELKarola Ballaka
we Lwowie

ulica Halicka 1. 296
pod 1551 1 1 -0

„ Z ł o t y m  K o g  a t e m ”
poleca

Bnin z Jamajki
bardzo c«jy */, Paszki 2 d.
Nr. 1 . . ł/t » 1-50
N r ,  a  . . ‘/i .  i . j®
Domarara . */, .  1.00

Herbatę
ehiiiako^rosyjaką

zupełnie świeży t r a n s p o r t  
Pół kilo Kongo cesarskiej zł. 2 

,  „ lamilijnej . B 3
„ „ Melange de Moscau „ 4
i  , Em perial . „ 5
„ „ ory^ opak. Souchong 4
„ .  Wysiewek własnych,

wyśmienitych . 1.70

Fatom* Zaasow pod Czarną
rozsyła za zaliczką

i a
jednoroczny sośnlnę po 80 ct., 
dwuletnie świerki 1 zł. 50 et., 
akacje 2 il. 50 ct., olszynę 
3 zł. za 10U0 sztuk. Wyborne 
nasienie sosny 1 zł 30 ct., 
świerka 67 ct. za 1 funt — 
oraz sprzedaje na miejscu pię
kny zarj bek Karpi królew
skich po 1 zł. 50 ct. za kopę.

1578 16—20

L E C Z E N I E
Saouot, 

t spaleniu ookrzell, I
Katarów, 

Słabadoi piorą*| 
b k itlM w ,

n a w
ukytfaasm

$ X rg o xo tu

SABOOTDY
i f s h  m r g  

k  ułiea de ChoUsul, 4
d r  F u y f e L

Do nabyela wi Lwowie w aptekach 
pp. P KikelaiCha i J . Wewiórfkisgo da 
wniej NahliLm. 1515 8—0

f j f j a f  Su można każde wino przed 
O U B  kupieniem próbować I

Ceny na święta
DnMznic zniżone.

Wina węgierskie.
Stołowe b. dobre . J 
Zieleniak 1 

2
3

Hegyelay . . . .  
Schamorodner

„ stary 
M kslae. . . 1.60 i
Tokay . zł. 2, 2.50 i
Ofner Adelsberger

Wina anstrjackle.
Ret .er . . . .  
Feslawskie.

„ Sehlumherger .
„ Goldek .

Kiosterneuburger .

Bnrgnndzkie 
oraz francuskie, reńskie i szam
pańskie.

W ó d k i .
Ratafia i Dereniówka hr. Droho 

jowskiego 
Gdauskie rosolisy .
KontuszowKa pół flaszki 30 ct. cała fl.
Kminkowa, miętowa, po-Hjoł fiajzm 

’ n ,r  -Jł5 tt.
) cara fl. 65

marańczowa, złotopły 
wiśniowa, róźówka 

StarKa 
Śliwowica. .

zł ct.

4
55
65
80
90

20
80

90

poleca 1658 1—8

H a n d e 1 win 1 delikatesów

Gimnastyka pokojowa
jako środek leczniczy przeciw niestra
wności, kataroa. żołądka i jelit, wzdę- 
oloyi, GLsti jkojl i t.cJioroidom, ułożo
na 
Ed
oprawna 1 zł 50 ct. n A u t o r a ,

i i figurami objaśniona przez Mra. 
1. UADEYSEIEGO. Kosztuje już

r  („lica Kopernika 13) i w ka “ar 
^  Milikowskiego ,p l " '  A1543 7 - 0

Na ulicy Zołtiewsftej pod liczbą 10?
jest 1603 4—10

490 sągów grantu
do sprzedania

a z tych 28 sągów kwadratowych 
frontu do ulicy ZtorowsLiej, sąg 

sprzedaje oię po 6 złr.

„ ś m a u s A "
farutyyoćlniha humorystycmtgo

wyszedł Effr. 7 .  z bogato kulorowanemi 
ilustracjami.

PrLsa polska jak* tc „Dziennik 
r»lski,“ „Kurjer Lwowi ki, „Nowe
Rti.i-D . .T j eudnik Xllo«trowarij,“ 
„Bluszez,u „Kłosy" itd. uznały „amigu- 
s i“ za wyborne pismo humorystyczne.

Adres Redakcji -. Lwów, H alicka  
l. 4f>

Prenumerata kwartalna t y l k o  
1  z ł r .  2 0  c l .

o 10 ubikacjach z zabudowaniami gospo- 
darezemi, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 
położona na przedmieściu, jest z wolnej 

ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Administracji 

„Dziennika Polskiego." 5—0

i t. d ., s ł o w e m  a a j  do*, ł» d 'n ia j
f r z o L p u s -  clą u a i o s p c ó ^ . t f j  

r w - c f c io l  i J .  1 r u a . o . c l  na-' 
. .  >go c a o n  i nikt nieeh nio ku- 
poj* ,WebT King", dokąd się w spo
sób i tw y w i nic n, ioEon<» sc w r u  o 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupnjąoego nigdy ais aawledzie. Oezy- 
wiśeio „Wśpa King11 ^uusi poehędkió 
od nas, ponieważ bordzi K-iięn*ni.feet: 
że P. T. Publia»ao»el zud ian  prani Izi- 
wej „Weby King" p-dsuaiętom by4 
może eo \nnego.

^nak |»" urzędowme oeh.enion ym, 
kte go naśladuj*, zasiani* sądowni* 
ukaranym. ___________

Ceny „Weby Kino“:
1  sztuka 78 ctmr. *z*r, 20 mtr.

długa, na biel znę grułsaą złr.
1  sztnka 38 ctm. szeroka, 20 mtr. 

długr, na cienką damsk j, mę/ką 
i wsze'ką łyżkową bieliznę złr.

1 sutuka 175 tcm. szeroka, 15 mtr. 
dłu^a. na 6 i rzesciers ie ł bez 
szwu każde 2’/i mtr. dłu^. złr. 11'80 

Ten tam gatunek 200 etm. szero
ki...............................  złr. 12-80

1 * .u  ■ 175 otm. »seraka, 15 mtr.
■ług. na bardzo cienkie przę

śl ii atu i .................. i3 -_
Wyrób nasz „Weby King" nabyó 

można nlef ii*z r z  *■> Jedynce w na
szym skłodsle 15,< ;5—6

w Lwowie 
allea Karola i i

M .  B A Y E R  f  S b ó ł k a .  -

Nin lej snem mam zaszczyt uwiadomić Szanowny I* B
Publiczmiść, iż

z dniem 1. kwietnia b. r.
otworzyłem

j ^ e  L w o w i e ,  p r z y  u ! :c v  H e t m ć ń s H e j  I. 6 .

"Wyłączny skład
win aastrjackich, węgierskich, fran
cuskich, reńskich, hiszpańskich itp. 
rama, cognacu, porteru angielskiego

HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ
które to artykuły  w jak  najcelniejszej Jakości po nader 

um iarkowanych cenach odsprzedaję.

Zlecenia z prowincji u-skutecznian. natychmiast nie 
jyliczajac koszta opakowania, zaś na żądanie wysełam  
cenniki franco.

Z uszanowaniem

K rzyszto f Krzysztofowie*.1660 1—3

Fabryka wyrobów to M o ifi M a  i stM w a l a  art}talii btiuwlaaycb
M . Z I E L E N I E W S K I E G O

inżjidera w Krakowie, ulica Krowoderska, poleca
I f a l e r j u ł y :  Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Ceeły ogniu.rwałe. Wapno hydrauliczne, Gips, Glinka ogniotrwała.
P o m r y c ia  d a c h o w e :  Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Daohówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, Dachówki 

c e m e n t o w e ,  Lupek. Cement drzewny. Wykoni^e pokrycia.
W o d o c ią g *  i  k l o t u c i :  Rury żelazne, Rury ołowiane, Rury steiuguiowe, Rnry ciągnione, Rury o e m e n to w re ,  Closety, Pisiiry, Muszle zlewne, Zamknięcia 

hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów.
P o s a d z k i :  drewniane, żelazne, lane, marmurowe, c e m e n t o w e ,  steingutowe, metlachowsl ie, „Terrazzo," asfaliowe, betouowe, Klinker.
W y r o b y  i  b u d o w l e  b e t o n o w e : Nagrobki, Posadzki, Sehoay, Gzemsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i Rynny, Trotoary, 

Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy.
K o n s t r u k c j e  ż e l a z n e :  Tragery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzje stalowe, Kroksztyny lane, Okna, Odkosy, ŻłoDy, Ławki, Sztaehety. 
R o z m a i t o ś c i :  Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z teiracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z c e m e n t u ,  Masa 

płytowa przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne i t d. i wszelkie inne w zakies budownictwa wchodzące.
Daje wszelkie wyjaśnienia. — P l a n y  i k o s z t o r y s y  w razie dojścia obstalunku bezpłatnie. 1582 6—17

I

K itj L diucj p o le c a  h a u d e l

F 1. K N A U E H i  S Y N
pod „Złotym Lwem“ w e Lwowie, piać Kapitulny

W yroby z w łóczni, 1493 3
Cnustki mniejsze i w iększe, kamizelki b&z rękawów i zaręka- 

wami spódnica, kamasze? pończochy itp. I

D la  dzieci su k ien k i, k a fta n iczk i, czapki. I

T_ y ^ M y ^ W Y W y Y W y W W y iA A A A A A A A A Ó A A A '
m w n . T t ł f ł ł ł  ł  f H ł ł ł ^ i

jjElydioKrólcwskią 
Tbndace

-1-5-

Mydło
Yeloutine

-H -

N1EPORÓWNAN1E WYŻSZE NAl) WSZELKIE INNE MYd ł A

VIOLET
Poświadczone przez znakomitości lekarskie i uzpane 

za najlepsze przez użycie od pot wieku.

MYDŁA te mają własność nadawania powioce ciała

BIAŁOŚCI, JPRN05CI i DELIKATNOŚCI
W y r o b y  ^ P e rfu m e ry jn e  d o m u

U D o t o r a  
sprzedać się mające
w cenie od 45 .000  zł. do 2 ,000 .000  
zł. poleca d y rek to r  dób r B iirgel, 
Lw ów, C m un ia rn a  1. 7. 1607 6—10

P ro sz ę  kupow ać
tłuste bekasy!

sz tuka  1 z łr. 20 et. franko  we W ie- 
d u i u ; w pezonie p rzy jm uję  zam ó
w ien ia na rak i. J a ja  czaple sz t. 4<-t.

Leop. Harring
W i -  » ,  « 10

Fabrykant 225, ul. Si. Denis w  Paryżu.
Dostać .nożna w głównych miastach całego św iata.

, U N IK A Ć  F A Ł fe Z E H S T W

Likier kokainowy
amsterdamskiego komandytowego 

Towarzystwa fabryki likieru 
w  m n d l l n g  p o d  W ie d n ie m .

Ten wyborny likier destylujemy z rośliny kokowej, 
której zadziwiająco przymioty dopiero w ostatnim czasie 
zupełnie uznano, odtąd J3rzez wszystkich znakomitych le
karzy są wychwalane. Według naukowych badań objawia 
się po użyciu koki nagle wesołość i uczucie lekkości; czło
wiek czuje wzrost zapano\. aitya nad sobą, większych sił i jest 
zdolniejszym do pracy. Długotrwającą natężoną duchową 
lub muszkułową pracę można wykonać bez znużenia, wszel- 
Ką nieregularn„źć w trawieniu i wszelkie osłabienie przy 
dł.,ższem używaniu stale nstaje.

Składy utrzymują w e L w o w i c k  Gross, F. W. Króli- 
owski, A Mańkowski, O. T. ‘Winkler, J. Ważny, w K r a L o- 
w ie J. F. Fischer, Ant. Hawełka, Jan J u n i g a ,  W. Jawor
nicki, w T a r n o w i e Tad. Seharff, M. Spargnapani, w ti -i e- 
* z o w i e E. G. Neugebauer, w J a r o s ł a w  i u Józef Krasi- 

, , . .  .. cki, w T a r n o p o l u  \ Ciaskowski, w K o ł o m y  i St.
Oryginału* łmtelka j jomanowiCZ) W itołJ Skrzyński, w S*t r yj u Lechieki i 

1 zl. 2 0  o t KostnrKiewiez, w D r o h o b y c z u  Teofil Jabłoński, w 
• S a m b o r z u  Bukietyński i 3p., w P i z e m y ś  1 u Naro- 

dnaju Torhowla, Kai ul Schabenbeck, w B u . h u  i J. Michnik. Składy prawie 
w . wszystkich handlach korzennych i łakoci, państwa austr. albo wprost 
pocztą, 3 oryginalna butelki opłat nio pocztą, 1529 14—36

5i
i
V4;
»

w e Lwewie. przy ulicy G ró d e c k j i 22.
oferują po znacznie zniżonych cenach

sw e  n a jn o w s z e  s i e w n ik i  r z ę d o w e

Phoente DrlU i Onivorsal DriU,
Siewniki szerokorzutne

„ y s te in n  łó ż e c z k o w e g o  lnl» t a l e r z y k o w e g o ,

O r y g i  n a l n e  uso 13-20
Sack'a siewniki rzędowe,

iwersffl ulg stalowe 1' t ił
zapraszaj*' uprzejmie do zwidzania ieh składn maszyn nader obficie

zaopatrzonego.

Illu stro w a n e  cenn ik i g ra tis  i  franco.
o o o c c o o c g

ry i  h a n d e l

y K A R O L A  BAL L
[flj poleca pod nazw isk iem

Y R I U
we Lwowie sprzedawaną

H. K  . . m  W W '
M w  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  — 1

4flt  kilo tej kawy rozsy łam  franco  n a  każda s tac ję

K U

0 - ł ó ^ m 3 r  S A Ł c a d L

Fortepianów? Pianin i Organów
j a k o t e ż

koncesjonowana Szkoła muzyczna

liIDHKA MARKA
-w  R y n i u  L» & ,  X . p i ę t r o  .

Manka gry na fortepianie
w 3 oddziałach i £ klasach od początków 
d j najwyższego wykształcenia. — l.auka 
śpii ru  solowego, zompozyeji i histerji mu
zyki D «  o k ł a d u  n a d e a  a k r  > najlep
szych f a l r i ł  fok  i e p l a n y  H l G N u ą ,  
które pod 10 „io letnią gwarancją aprze- 
aaje i wypożycza, oraz sprzedaje .azowe

na raty miesięczne
od  15 z łr .  w . a*

Nowe ozdobne A P O I .  I .  O  p i a n i n a  i sławne nmerykansri* O R u A J T I  
pokojowo i koseielne fabryki E siey  <6 Co. 1506 5—0

« H H > O O I O O t

Po cenach zniżonych
p o le ca m  p rz y  z b l i ż  a j  ą c y m  się s e z o n i e  

mój obficie zaopatrzony

pruskich)(wyjąwszy

które na wszystkich wystawach, jakoież i ja osobiście przez Najjaśniejszego 
Mouarcho i Wysoką Parę Arcyksiążęuą wyszczególnione zostały.

S WTCHEBA,
fabryka maszyn rolniczych 

1595 4—0 I. w 6  w, ulica Oróderka 1. 47 .
o o e h > :o o ;

OMK** G -ratis i  f r a n c o
posyłamy 1 ^.żdeinu nasze Cennik, wszystkich gatunków k u c  UW 
d l a  k o n i ,  f i r a n e k ,  d y w a n ó w , k i l im k ó w  Jed w a  
b n y c h ,  d o  p o d r o ż y ,  n a  s a u l e ,  d o  p o v  o zo w ,
rudztoź k a p  ji r  ró ż k a  1 Mtwły. — Również rozsyłamy 
za pobraniem pocztowem wykonane w fabryce łjćów  Yiotoria

„ azeteiu modnymi kolorowymi pasami, wielkie, szerokie, bardzo grube d e r k i  n a  
k o n ie ,  sztuka ty lk o  p o  a*. 1*40. Tako.we 190 etm. długie i 130 ctm. szerokie, 
sztuka po z i .  1*00 . Br i ze oiętki gatunek podwójny Zł- 1 t ś O .  — D»lej całkiem 
białe k o c e  n a  łó ż k a  z pasami, sztuka po z ł.  2-rfO. K o c a  a a k i e r s k u  
z tłem jasnożołtem z ośmu pstremi moćhier i pa ' imi, sztuka po ał« 2. Bardzo 
ciężki gatunek, sztuka po z ł.  2*60. Najw^ęk^y i najcięższy gatunek podwójny 
z ł .  3*50.

A dres; C o n s o r t i m n  d e r  r e r e i n t g t e n  D e e k e n > I n d n « t r i e ,  D . P  
B e r n f e i d  dc C o m p . ,  W l e n ,  S a l z g r i e s  Nr. 3 .  1552 19—0

C h e m i c z n e  L a ^ b o r a t c r j i a j a D .

aptekarza i chemika

A D O L F A  M U S S I L A
w e Lw ow ie, p rzy  u licy  K a ro lą  iM d w ika  U 7.

przyjmuje

wszelkie w zakres chemji wchodzące rozoiory
i utrzym uje na składzie

rozm a ite  ś ro d k i toa le tow e:
pudry, łabędziku wodę ateńską przeciw łupieży we włosach 
wodę konwaliową do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, 

tudzież francuskie i angielskie Atkinsona.

W O D Ę  k o l o r  Uf k a
przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe."

Szczególni* niezrównanym je s t : 1566 16—0

l i d  Z a p a c h  l a s ó w  j o d ł o w y c h  /  /  /
do rozp ylan i*  w pdkojyh w celu odświeżania powietrza — przewyższa 

dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby.

M ydła toaletowe i  glicerynowe
w wielkim wyborze od 10 ct. do 1 zł. 50 ot.

Z am ów ien ia  z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

—  - ■■"
i o k h Z Drukami „Ditauuka Polskiego,* pod zwsfdem J a n i  I f i t t iga.


